292. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* wynosi: 


miesięcznie 1 zł.50 et. 6 
kwartalnie 4 zt. 50et. G6zł 721.50 et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


gg" Prenumeratorowie miejseowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administraeyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z ezy- 


telni H. Altenberga (dawniej F. U. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zarcezynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i śd. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


centow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 
zł, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie ' wieczorem. 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5— 


6 wieczorem. 


We Lwowie — Czwartek 21 Października 1597. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Świeża bismarkiada. 


Lwów d. 20 października 

Z prezesem „Związku przemysłow- 
ców niemieckich," Hasslerem z Augs 
burga rozmawiał niedawno temu ks. 
Bismark o „kartelu stanów produku- 
jących“, o koloniach niemieckich, o po- 
wiastce, jakoby w Wersalu ukradł był 
jakiś zegar z figurą bronzową i stół, 
na którym podpisano z Faurem traktat 
paryski — no, ı rozumie się, O Spra- 
wach polskich. O tej rozmowie podają 
Leipziger Neueste Nachr., organ bismar- 
kowski, który się tem chelpi, że z 
Friedrichsruh stale otrzymuje wiso- 
mości o wszystkiem co się tam dzieje, 
artykuł, którego obchodzące nas ustę- 
py podajemy: 

„Książę ciągle szczególną uwagę 
poświęca sprawom polskim, co też 
doradza każdemu, kto się rozwojem 
życia politycznego w Niemczech zaj 
mywać jest w stanie. Zdaniem jego 
Polacy ciągle jeszcze są w tem poło- 
żeniu, że wiele licha narobić mcgą 
dzięki swemu wrodzonemu talentowi 
do intrygi i do spisków, tudzież swo- 
im wszechstronnym stosunkom nietyl 
ko u góry, ale także z socyalug de- 
mokracyą (l), z centrum (katolikami 
niemieckimi) itd. Niedawno temu pod- 
niosły Hamburger Nachr. (organ bis- 
markowski) w artykule o kongresie 
sooyalistöw niemieckich, Ze socyaliscı 
biorą stronę Polaków (!), co tem więk 
sze ma znaczenie, niżby się na pierw- 
szy rzut oka zdawało, skoro niektó- 
rzy mowcy sccyalistyczni okazywah 
skłonność do ustępstw na polu mili- 
taruem, przypuszczając, że nasze ar 
maty przeciw Rosyi będą użyte. Mamy 
powody do przypuszczenia, że artykuł 
ów zapatrywania ks. Bismarka wyra 
zil. Książę uważa sprawą polską za 
najważniejszą po socyalno demokra 
tycznej, i zdaniem jego trefne lub 
mylne jej traktowanie ogromne ma 
znaczenie nietylko dla rozwoju naszej 
polityki wewnętrznej, ale także din 


mksziałtówania sią Stosunków unszych | 


z zagranicą, mianowicie z Rosyą. 
„Jakie niebezpieczeństwo książę u 
atruje we wzmagającej się przewa- 
cej wpływu polskiego w sprzymierzo 
nych z Rzeszą niemiecką Austro-We 
grzech, w to sig wdawań nie mogę. 
Pewnem atoli jest, że kiedy przed kil. 
koma laty we Lwowie odhywały się 
festyny fra®ernizacyjne Polaków au- 
stryackich i' pruskich, książę nie bez 
troski poglądał na wdzieranie się po- 
lonizmu austryackiego na tery! ryum 
pruskie. Mowy ówczesne i całe przy- 
jecie, jakie prusko-polskim emisaryu- 
szom (l) we Lwowie zgotowano, doty- 
kały, zdaniem księcia, w naszych bli- 
skich stosunkach do Austro - Węgier 
strony fatalnej, © której nie myślano 
we wspólności interesów obu cesarstw, 
a tą stroną jest Sprawa polska. Książę 
zresztą — 0 ile wiem 1 co już w Hamb. 
Nachr. napotykałem — wychodzi z te- 
go zapatryY. una, że Austro Węgry o 
statecznie żadnych n:e mają dostate- 
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ŚWIA |I FINANSE. 


cznych powodów stawiania tamy dą- 
Łnościom polskim; ale dla Prus jest 
sprawa polska moli me tangere (wara 
ruszać |) i storunkowo daleko realniej- 
szą i bezpośrednią posiada wagę, ni* 
ją kiedykolwiek sprawy bałkańskie dla 
Austro- Węgier mieć mogą.* 

Czyżby sią ekskanclerz istotnie o 
bawieł Polaków dla egzystencyi Prus? 
Jest to ansa, którą w siebie juź w pier- 
wszej młodości, przed r. 1848 w sie 
bie wpoıl, podrażniony lekkomyślnemi 
fanfaronadami młodych także Polaków 
w jego towarzystwie. Ale wpływ Bis- 
marka, choć już nieurzędowy, jeszcze 
jest potężny w Niemczech, i to dzikie 
naimiar, wściekłe uczucie jego prze 
oiw Polakom krwawo nam sig daje od 
czuwać w zaborze pruskim. Pasya go 
porywa, że w Austryi Polacy tak świe 
tną i zbawienną odgrywają rolę, a 
zwłaszcza, że w Rosyi — w Rosyi od 
cara jakiś przychylniejszy dla Polaków 
wiatr powiał. i } 

Na wpływie Bismarka oparli się 1 
opierają hakatyści i organa junkier 
skie, a zwłaszczą szalejąca w polako- 
terstwie Post wolnokonserwatywna. Ja 
koż znowu świeżo krucyate pruską 
przeciw Polakom obwołują. Wbrów u- 
stawie kolonizaćyjnej i innym osła- 
wionym zarządzeniom, przesladowa. 
niom władzy administracyjnej i po 
kurczonej sądowej, w myślonych dla 
„wzmożenia niemiectwa”" w zamieszka- 
łych przez Polaków stronach, germa- 
nizacya nietyłko nie robi szybkich po- 
stępów, ale owszem twierdzą, że nie- 
miectwa w Poznańskiem i Prusach Za 
shodnich raczej ubywa niż przybywa, 
że komisya kolonizacyjna przeważnie 
od Niemców oferty kupna otrzymuje i 
przeważnie dobra niemieckia zakupuje. 
Berlińska liberalno narodowa National 
zeitung żąda przeto od sejmu pruskie- 
go, aby się na przyszłej sesyi zajął 
dalszymi środkami państwowymi dla 
ntwierdzenia niemiectwa w prowin- 
syach i rosowych. Zale:a ona, aby mia 
uomicie wewnętrzną kolonizacyę nie 
miecką, osiedlanie chłopów niemie- 
ckich w nieröwnie większych niż do- 
tyokczas rozmiarach prowadzono. 

Wolno to tak prawió wodzirejce 
mieszczuchów niemieckich — przeocza 
ona tylko, co piszą organa półurzędo- 
we. I tak jeden z nich powiada: „Co 
do szybkości, z jaką takzwana poli- 
tyka kolonizacyjna ma być dalej pro- 
wadzoną, wielce się rozchodzą zdania 
w kołach rządzących. Jeżeli jedni żą- 
dają jak najenergiczniejszego prowa- 
dzenia dzieła, to znowu z drugiej 
strony jest ta okoliczność, że nieminckn 
posiadłość wielka byłaby zmuszoną 
wystąpić wtęcz wrogo przeciw tej po 
lityce, gdyby chciano skrzętniej po 
stępować nı2 dotychczas. Posiadłość 
wielka chce, aby w jej sąsiedztwie jak 
najmniej osad kolonizacyjnych i kolo 
nij robotniczych powwiawało. Wielcy 
właściciele powiadają, że tracą przez 
to swoich najlepszych robotników go 
spodarskich, że wolą mieć do czynie. 
nia z robotnikami polskimi, rosyjski- 
mi, i gdyby inaczej być nie mogło, 
nawet z chińskimi, niź z tymi wy 


cią, że w komitecie zajomniano wy- 
słać zaproszenia Zabanowskie). 

Ale książę wiedział po co przy- 
chodzi. Ksążę był to młodzieniec, mo- 
gący liczyć lat trzydzieści, bardzo 
brzydki, ale sympatyczny otwartem 1 
rzetelnem spojrzeniem. Ogromna jego 


głowa nie wygolona, ale prawie bez 


o s 2 
Drugie życie 
zarostu 8 1a niezgrabnym 
PANI APPELSTEIN. | kadłubie. Drio typ er 


‚ale bądź co bądź książęcej rasy. Spoj- 
rzenie miał śmiałe i pawne siebie, 
przez BES R KRM wykwintne, 
rąkę śliczną i organ głosu, mający w 

WINCENTEGO hr. ŁOSIA. ale eu$ Mu paniEiegh EA 
zę — Byłem u pani — rzekł podając 

„ej krzesio. i 
— Demyślam się, grzeczność ksią- 
cia jest znaną — odparła Zabanowska, 
wska udala się składając torbą na stole, a nogą pod- 
lu Žorža, gdzie |suwając subie krzesło. Widzę, mówiła 
wiedziała, że o tej godzinie urzędował|— 28 pruowie zajgcı, otóż bądę krót- 
komitet pikniku kawalerskiego, w | ką. Czy pun: Apypelstein jest na liście 

zym zasiadał książe w gronie młodzie | zaproszonych? 


Powieść współczesna 


(iag dalszy.) 


VI. 
Tymczasem Zabano 
prosto od Ireny do hote 


ży poczciwej lwowskiej. — .aturalnie — odparł książe. a 

Öd Ireny dowiedziała sią Ze ta Ja- widząc minę nagle zafrasowaną Za- 
kóba Starży nawet nie widziała — a |banowskiej, zapytał: a co? > 
więc wobec tego można było bez- — Hm. hm. — zaczęła ciszej, 


piecznie, bez zrażenia sobie ewantual-; bardzo cicho Zabanowska — to po- 
nego życia księżne), polntrygować w psuje zabawę. Właśnie chciałam księ- 
duchu Porzyckiej przeciw panı Appel-|ciu posłać, aby nie prosić pani Ire... 
stein. Ona była bezbronna; wiasıia|pani Appeistein — poprawiła i ur- 
rodzina ją ignorowała |... wała. | : | 
Weszła do numeru, który jej port-| Księcia usta określił ironiczny wy- 
jer wskazał i zastała księcia 1 kilku |raz, począł gładzić wąsy i wtopił 
z młodzieży. wzrok w Zabanowską, kładącą mu da- 
Znała ich naturalnie wszystkich. lej szeptem do ucha, że w świecie 
— Dobry dzień panom. tworzyła się koalicya przeciw pani Ap- 
— Ach | pani Zabanowska |... Cóż za pelstein, że była przekonaną, iż wiele 
honor |! cóż to... czyżby pani niedosta- pan, Jej zoajomych, jeśli będą wie- 
ła zaproszenia? wałał i pytal, dzieć, że Irena będzie na balu, pozo- 
pierwszy baron, przerażony mozlıwo$- stanie w domu. 


J. Friei 


rich & A. Beacoe 


Lwów, ulica Hetmańska 1.4 F 
(obok cukierni W-go Grossa) 


polecają 


= 


pieszczonymi ludźmi z osad koloniza-|za zaspokojenie „żądzy ziemi“, wła- 
cyjnych 1 kolonij robotniczych. ściwej chłopu polskiemu, któremu 
A ta wzmianka o robotnikach chiń- | wiara święta wskazuje jako środki do 
skich nie jest tylko stylistycznem za: | dopięcia celu wykonywanie przykaza- 
barwieniem gniewu. Myśl ta między | nia: módl się i pracuj! 
dworami niemieckimi w zaborze pru- Pod względem ekonomicznym jest 
skim powstała już w chwili, gdy Bis-| działalność Banku tak niezwykłem zja- 
mark jako kanclerz zabronił robotni: | wiskiem, iż może służyć za wzór do- 
kom z Galicyi, Kongresówki i Litwy |skonałej gospodarki. Okazało się, iż 
wstępu do Prus. Polacy potrafią “nietylko zrozumieć 
zasadę angielską samopomocy i samo- 
obrony, ale zarazem przeprowadzić ją 
w sposób, który dopiero w owocach 
swoich okazuje ekonomiózne znacze- 


Z powodu ankiety 


A nie tej zasady. 
agrarnej. Zdumiewającą jest taniość admini- 
VIIL stracyi bankowej i niskość prowizyi, 


jaką Bank pobiera od klientów swo 


(Skutki i owoce działalności Banku ziem ich, Jak wiemy, najbardziej nie eko- 


G. 


Er 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Łwo- 
wię: Admiuistracya Gazety Nurodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Sejlerstädte 2 — A. Oppelik Grünergasse 12 


M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Emerich 


Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Ham-urgu: A. Stei- 
ner; w Frankfunele: n. M. Haasenstein & Vogler i 


L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 


& Freudler. 
CENA OSLO:ZEN: Ogłoszenia zwyczajne na jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 


10 et. — Nadeslane za wiersz lub jego miejsce 30 et. 
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 et. 
— Prywatna korespońdencya 3 ct. od wyrazu. — 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


twośś kredytu i taniość pieniędzy, do 
jakiej w Austryi a szczególuie w Ga- 
licyi jeszcze daleko. 

Najbardziej posunęła naprzód tę 
pracę pruska ustawa rentowa. Widzi- 
my to najlepiej na stanie hipotek Ban- 
ku, który dochodził do 600.000 przed 
ustawą rentową a waha się później w 
granicach około 400.000, pomimo iż a- 
gendy Banku zwiększyły się w dwój 
nasób. Czytelników bardziej ra; mują- 
cych się sprawą włości rentowych od- 
syłam do broszury dr. KaMzsteina i 
sprawozdań Banku. W streszczeniu po- 
dałem te szczegóły, które były nie- 
zbędne dla zoryentowania się w mojej 
pracy niniejszej — w poprzednich ar- 
tykułach, 

Również korzystną okolicznością 


Na tę ankietę w gmachu sejmo" 
wym obradujgcg cały kraj zwraca o” 
czy oczekując jej wyników najprzód 
w słowie a potem w czynie. 

_ Ankiety nie mają u na: dobrej o- 
pinii, bo kończą się częstokroć samy- 
mi obralami, niepopartemi wykona- 
niem, kraj nasz pamięta jednak dwie 
wielkie ankiety: szkolną, za którą po- 
szła poprawa szkolnictwa, oraz finan- 
sową, która przygotowała reformę skar- 
bu krajowego. 

W najbliższej przyszłości zamie- 
rzoną jest reforma udministracyi. Aby 
ta reforme przyszła do skutku, muszą 
wprzód stosunki agrarne być uporzgd- 
kowane, musi być spokój społeczny i 
ekonomiczna przyszłość ludności zape- 


skiego — okoliczności korzystne i utru 
dniające.) 


Pod względem politycznym stał się 
Bank ziemski wraz z swoją organiza- 
cyą czynnikiem, jeżeli nie paraliżują- 
cym, to w każdym razie przeciwdzia 
łającym mężnie politycznemu celowi 
ustaw bismarkowskich, Niemiecka ko- 
misya kolonizacyjna w peryodzie o 
dwa lata dłuższym osiedliła tylso 1900 
rodzin niemieckich, poświęsiwszy na 
to 70 milionów marek” z których okc- 
ło 30 milionów straciła bezpowrotnie 
na koszta administracyi, a zatem jedna 


nomicznem obciążeniem ziemi są wła- 
śnie owe koszty konwersyjne, hono- 
rarya adwok ckie, taksy notaryalne 
i rządowe, które nieraz w hipotece 
Iwią część obciążenia stanowią. Są 
one dla ziemi rodzajem „daremszczy- 
zny* czyli wydatkiem, z którego ani 
ziemia, ani ci co ją obrabiają lub na 
niej żyją, nic nie zyskali i nie zy- 
skają nigdy, stąd teź jest wielką za 
sługą Banku i jego organizacyi, iż tę 
daremszczyznę do minimum ogra- 
nicza. 

To wszystko złożyło się na świe- 


wnioną, a ankieta obecnie zwołana ma 
podać środki, do dopięcia tego pier- 
wczorządn=go celu prowadzące. 

Dr. Mikołaj Rey. 


jest praski porządek w administracyi. 
Urzędnik pruski jest wykształcony, 
sumienny, punktualny i scısly. Stąd 
czas, ten najdroższy czynnik każdej 
pracy ekonomicznej da się tam ściśle 
obliczyć i nie bywa marnowanym. 
Jak bardzo jest sprawiedliwą admi- 
nistracya pruska, okazało się po za- 
prowadzeniu ustawy rentowej. Potrze- 
ba było długiego szczucia Bismarka i 
ujadania zgrai hakatystów, a w koń 
cu aż uchwały parlamentu, ażeby spa- 
raliżować dobroczynne skutki, jakie 
ustawa rentowa dla ludności polskiej 


Ankieta rolnicza. 


Lwów d. 20 października. 


Dziś rano o godzinie 11 rozpoczęła 
w sali radnej Wydziału krajowego swo- 
je obrady ankieta rolnicza, zwołana z 


rodzina kosztowała państwo 1500 ma- |tny finansowy rezultat działalności 
rek. Landbank w przeciągu dwóch la | Banku Ziemskiego. 
osiedlił 350 rodzin, mając kapitał 5. W ozasie dziesięcioletnim, od roku 
milionowy. Koszty administracyi nie|1889—1897 wygląda ta działalność w 
są mi tutaj zuane. w cyfrach tak: 

Bank ziemski osiedlił 1300 rodzin 


w 10 latach kosztem i 215 000,| |/oeprepimkq| | * 9 9 w 4 4 
czyli jedna rodzina kosztowała nie ca:| | m oa | SEGUEESBOWE 
łe 20 marek, ale właściwie nie koszto- My mz: | GEE 808 2 6 
wała mic, ponieważ parcelacya nietyl-| |-npuyumg * Ra az RBE 
ko pokryła te koszty, ale nadto dała | ZESBEŚSĘ 
4 pre. od 2-wilionowego kapitału za- yosi g RGG EN 2 = dzi 
kładowego i dostarczyła 77533 marek 3 pa) ASSEZSPŚW 
na fundusz rezerwowy. ź - BaSTtyERE 
1300 rodzin to 1300 twierdz pol | jā; © 258688588 
skości przeciw nawale germańskiej, s| |3| wen | | SSG PERJE 
wiemy, iż rodziną polska na polskie: -odıy BU | i e sącz udem. 
ziemi jest twierdzą niezdobytą. 1300) 13 u 7 EG 3 NSRS 
rodzin liczonych po 5 głów daje 65.60 Ż | qei NSZZ S kj 5 a 
ladncści polskiej, któraby była prze- -91ed M AAA i MĄŻ M 
padła dla narodu bezpowrotme, a tak| |———|— gpg $ 2-5 5 
przypisuje się na korzyść narodu po- kę, FERESBEEN 
msażającogo sig w stosunku znacznie | | PAPA la lga SSAĘB 
a f i z -gu Mmd a H © Gm" H © 
wyższym niż ludność niemiecka. PERM, Doa 1 rtg 2 
Wartość społeczną działalności wu TKEEKEKCEJ 
o ] = = A 
Banku założonego przez szlachtę 1| | (zepezids | $ $ Sr gg24% g 
przez nią kierowanego, aby zastąpić | |+ujg3o sung 8 > Da a 
upadające jednostki ludnością wło- mp | SSZARSEZEA 
Scıanskqg i zarazem dać możność za-| | -odso3 xas nl M za BSI 
dosyć uczynienia tej miłości, jaką lud | |-oupef eqzorq oC 
wiejski ma do ojoowizny, do wwego| |umonimaj ZJ 2 E0EgŻSĘ 
siola, swojej parafii, tę wantość z. tez rodki AssooHnH= 
łeczną oeenió zdola każdy dobry Po- SSSSS HE BĘ 
lak. Wyröwnuje się przepaść między | | 1 ody] | $$$ Gać © 
stanami, powstaje stan średni na m 


zdrowych absolutnie podstawach, bo 
pod kierownictwem w nauce i prak- 
tyce doświadczonem. To że Orgdowntk 
nie znalazł pupilów, to że socyalizm 
niemiecki obawia się Polaków s3ocya- 
listów, a internacyonałów nie może 
wśród ludności polskiej znależć, to są 
doniosłe zwycięstwa działalnośsi Ban- 
ku ziemskiego i laury dlań w zamian 


Praca społeczno - ekonomiczna pod 
zaborem pruskim, która uratowała tyle 
ziemi polskiej i tyle ludności od za- 
przepaszozenia, która wyciągnęła z to- 
ni lub zabezpieczyła od upadku liczne 
rodziny szlacheckie (szczegóły podają 
sprawozdania Banku) a stworzyła ty- 
sigoe wzorowych zagród włościańskich, 
miała okoliczności korzystne, a to ła- 


Fizyognomia księcia zdradzała nie- 
mal oburzenie. 
— Cóż to nas, młodzież obchodzi ? 


przyjażnią B przepaścią most — pod 
jął książe, mający dar swoją świato 
wością i rozumem dekoncertować Za- 


objawiala. 

Od tego czasu następuje stanowczy 
zwrot i szykany nie znene wpierw w 
Prusiech i obce stanowi urzedniezemu. 
Przenosi się już w jego szaregi szo- 
winizm rangermański i wściekłość 
krzyzacka, które już na seryo paraliżu- 
ją akcyg banku Ziemskiego. 

Land-Bank hakatystów i ograni- 
czenia noweli rentowej w zastosowa 
niu do Polaków to najgłówniejsze 
przyczyny, iż ustawa rentowa zape 
wnisjgca skąd inąd Bankowi naszemu 
wielokrotny obrót jego własnych ka- 
pitałów, nie wydała tych owoców ja- 
kich należało sią po niej spodziewać, 
inaczej byłyby prowincye pelskie oka- 
zały o wiele świetniejsze rezultaty e- 
konomiezne, aniżeli ustawa ta w pro- 
wincyach niemieckich razem wziętych 
wydała. 

Twórca ustawy o włośoiach, mini- 
ster Miquel powiedział, iż ekonomia 
jest sumą konsekwencyi a danego 
stanu stosunków i warunków narodu 
wynikającą. 

Mamy nadzieję, iż ankieta agrarna 
zebrana właśnie we Lwowie dorosła 
do swego zadania i działać będzie 
pomna powyższej zasady pruskiego mi- 
nistra i wielkiego ekonomis'y czasów 
naszych. 

Wniosek walnego zgroniadzenia kra 
kowskiego Towarzystwa roiniozego 
wznawiający sprawę włości rentowych, 
wskutek przyczyn niewiadomych 1 nie 
do wytłómaczenia nie przyszedł na 
stół ankiety. A przecie już sama od- 
powiedź Związku ch.opskiego na kwe 
styonaryusz powinna członkom anbie- 
ty przypomnieć, iż oprócz spraw da 
wnych załatwić należy przedewszyst 
kiem sprawę nową a tą jest koloniza 


cya wewnetrzna. 
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jako wykonania zlecenia wymagał, to |w komitecie 


mówiła: 


inicyatywy krakowskiego klubu kon- 
sorwatywnego. Mianowicie klub ten 
wystosował był petycyę do Sejmu, w 
której npraszał 0 zwołanie ankiety w 
sprawach najbardziej obchodzących ga- 
lieyjski stan rolniczy, jak podział grun- 
tów włościańskich, reformę kredytu 
włościańskiego. pareelacyę majątków 
tabularnych 14d. Ponieważ to życzenie 
odpowiadało także życzeniom Seimu, 
przeto polecono Wydziałowi kraj. zwo- 
łać taką ankietę w stosownym czasie. 
Otóż stało się to obecnie. 

Wydział krajowy zwołał ankietę 
w której eklad wchodzą: marszałek 
krajowy br. Stanisław Badeni jako 
przewodniczący, członkowie Wydziału 
krajowego: Antoni Chamiec, dr. Józef 
Wereszezyäski, Tadeusz R’manowicz, 
dr. Damien Sawczak, dr. Hoszard 
Franciszek, dalej sześsin członków 
stałej krajowej komisyi rolniczej: 
Karol Czecz, Stanisław Polanowski, 
Stanisław hr. Stadnicki, dr. Tadeusz 
Pilat, Mieczysław Onyszkiewicz, Sta- 
nisław Homolacs; z łona Iwowskıego 
towarzystwa gospodarskiego: Tadeusz 
Fedorowicz i Władysław ks Swpieka; 
z łona krakowskiego towarzystwa rol- 
niczego: dr. Jan Huvka, z łona klubu 
konserwatywnego krakow:kiego: An- 
toni Górski, Krzyżanowski, a oprócz 
tego posłowie: Jakób Bojko, były po- 
sel Józet Huryk, prof. dr. Władysław 
Ochenkowski, dr. Władysław Skalkow- 
ski, dr. Tadeusz Solowij, hr. Mikofaj 
Rey i Brajer. 

Obrady ankiety zagaił marszałek 
krajowy hr. St. Badeni. Powitawszy 
zebrenych, zazuaczył on, że kwestyo- 
naryusz przadłożony przez Wydział 
krajowy nie mógł objąć niektórych 
spraw obchodzących rolnictwo, gdyż 
one nie są zależne od Wydziału kra- 


ikniku i potrzebowała 
yb 


ochłonąć. Gdyby tak powtorzyla Po- 


— Chyba pójdę do jego spowie-|rzyckiej, że ją książę tak zbagate- 


— przerwał — że niektórym paniom 
o przewróconych głowach, albo gło 
wach w nieładzie, niepodoba się pani 
Appelstein? Tem lepiej, że nie będą. 


bauowską. 

„Ale i jemu to się dziś udać nie 
miało, bo Zubanowska postanowiła rej- 
terować z honorem. 


dnika i poproszę, aby mu to powie- |lizował. 

dział. Uśmiechnęła się. Nie! nie było oba- 
Do wszystkich dyplomatycznych |wy, nie powtórzy. Jeśli mówienie pra- 

kombinacyj i kroków była zdolną, tyl-|wdy było w świecie zbrodnią, to po- 


bo nia będą zatruwać atmosfery balu, 
którybyśmy pragnęli, aby był wesoły, 
europejski a nie prowinoyonalny. Ale 
zkądże pani? przyjaciółka pani Appel- 
stein podjęłaś się tej misyi bojkoto- 
wania pięknej pani Ireny? Oh! gardez 
moi des amis, od nieprzyjacićł sam się 
obronię, 

Zabanoweka mieniła się. Wpsdła! 
Niebyło co robić, tylko się wycofywać. 
Książę był jednym z tego fatalnego 
młodego pokolenia młodzieńców, któ- 
rzy Czasem mają swoje zasady. Nie 
lubiła ich. Zasady dość były niewy- 
godne już u starych. Ale tu trzeba 
było ocalić. 

— Ach? — zawołała — Mnie to 
całkiem obojętne! Nie jestem znów 
taką przyjaciółką pięknej pani Ireny, 
jak ją książe nazywasz, jeäli wogóle 
osoba w tym wieku i taka zmorfino- 
wana może być piękną. Ale to rzecz 
gustu, a de gustibus non cst dysputa. 

— Disputandum — przerwał, popra- 
wiając książe i tłumiąc śmiech. 

— Diputandum: niech i tak bę- 
dzie — podjęła Zabanowska z nad- 
zwyczajną płynnością swady. Przyła- 
pana bowiem na czemś niekoniecznie 
właściwem, wpadała w wymowę nie- ( 
porównaną. Ciągnęła więs : rzystwie prawdy, bywałabym wśród 

— Między tem, że bywam u pani praczek i stróżów, którzy są prawdo 
Appelstein a przyjażnią, jest ogromna | mowni. 
różnica, przepaść | To też nigdy nikomu prawdy nie 

— Ale bywanie tworzy już między. powiedziała, A jeśli kto tego od niej, 


— Otóż! — ciągnęła wstając i prze- 
rywajgo rozmowę — róbcie jak chce- 
cie. Ja zrobiłam swoje. Proszono mnie, 
abym to księciu powiedziała. Voila et 
bon jour! 

Choiała wyjść, ale we drzwiacu je- 
szcze ją zatrzymał książe. 

— Wytłumacz więc to pani tym 
paniom. Ja, gdyby nawet cały komitet 
się zgodził na pani propozycyę, mu- 
siałbym wystąpić z komitetu, który 
chybiałby salonowym zasadom przy- 
zwoitości. Pani Appelstein wykształ- 
ceniem, urodzeniem, wychowaniem i 
swą dobrą wolą należy do świata, dla 
którego dajemy bal i musi być nań 
proszoną. Inaczej ubliżylibyśmy sobie. 
Gdzieś pani rekrutujesz sobie takie 
przyjaciółki, które panią takiemi obar- 
czają zleceniami? 

Zabanowska miała szaloną ochotę 
powiedzieć księciu, że temi przyjacół- 
kami były hrabiny Porsyckie, matka i 
córka, o którą się starał i teraz wła- 
śnie przeprowadzeł targi posagowe. 

Ale ugryzła się w język i wyszła. 
Ona uważała prawdomowność popro- 
stu za zbrodnię. Nieraz mawiala: 


— Gdybym choiała słuchać w towa- 


OZ ZZA ZOK nA 


ko nie do mówienia prawdy. 


To też tworzyła w świecie lwow” ! 


skim dwa przeciwległe bieguny z ka 
noniozką Ireną, która znów za punkt 
BE miala möwienie ludziom pra- 
wdy. 
1 była ze swej taktyki zadowoloną. 
Ją poszukiwano, przed kanoniozką u- 
ciekano. 

Wyszła i na ulicy spojrzała na ze- 


wtarzanie było rozbojem wedłnę jej 
podręcznika du savotr vivre. 

słyśląc nad temi zasadami jej po- 
wodzenia w salonach, dobiegła wciąż 
idąc wyścigowym tempem do mie- 
szkania księstwa. 

Służący jej oświadczył: 

— Księżna pani u siebie — książę 
ma gościa. 


— Któż taki? — zapytała natu- 


garek, Pierwsza dochodziła, a tu księ- |ralnie zaraz i z tą niedba ością, wy- 


żna około pierwszej spodziewała się 
deklaracyi Starzy. Syknęła z bolu 1 
niezadowolenia, a księżna miała ten 
błąd, że mieszkała daleko a w dodat- 
ku nawet nie przy linii tramwaju. Do- 
rożki za nic naświecie nie byłaby w ta- 
kiej okoliczności wzięła. Brała ją tyl- 
ko w wypadkach nieprzew.dzianych 
śmierci a raczej, gdy zdarzył eig skan- 
dal najwyższego rodzaju. 

Raz pamiętała, gdy się dowiedziała, 
że Zlerzański przydybał żonę in fla- 
granti s księciem Gruszkowskim, to 
wtedy dopadła dorożki dwukonnej, bo 
innej nie było na drodze ı kazała się 
wieść do Porzyckiej. Ale to raz się 
tylko jej zdarzyło. Zbankrutowalaby. 
gdyby w swych relacyach matrymo- 
nialnych najmowała fiakry, 

Ruszyła piechotą, wyścigowym kro- 
kiem. Sunęła rzeczywiście jak gazela, 
z tą elastycznością członków tak przez 


Porzycką jej zazdroszczoną. Zresztą 


była skonfundowaną niepowodzeniem 


prowadzającą w pole wszystkich — 

— Hrabia Starża | 

— Jezus Marya! = pomyślała Zaba- 
nowska — jakże to w Galicyi prędko 
hrabią się zostaje. Wysiarezy minąć 
granicę i stanąć w hotelu. 

Księżn: jej czekała 

— Siadaj duszko! opowiadaj! cze- 
kam na ciebie — mówiła caia w emo- 
cyi i niepokoju 

Księżna była to już kobieta nie- 
młoda, niska, pozbawiona wszelkiej 
charakterystycznej _ indywidualności, 
ale matrona i wielka pani. Otyła, u- 
brana skromnie i czarno, ociężała w 
ruchach, miała coś imponującego w 
śmiałości swego spojrzenia, które po 
niej musiał odziedziczyć jej syn. 


— Jest już! — mówiła siadając 
(na krześle — ale mówże duszko, co 
| wiesz? 

(C. d. n.) 


arby, pokosty, lakiery, pędzie, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne, 
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jowego, np. ustawę o komasacyi, która 
jest przedmiotem nietylko badań, ale 
gotowych projektów rządu. Projekty 
te ma rząd w ieść do Sejmów; wobec 
tego Wydział kr.jowy ne mógł wy- 
stąpić z odrębnym projektem w tym 
kierunku. 

Jeżeli obecna ankieta ma rozpo- 
cząć nowe działanie w szrawie agrar- 
nej, działanie ustawodawcze, to — za- 
znacza mowca — słuszność wymaga 

rzyznać, iż Wydział krajowy nie był 
otąd w sprawie agrarnej bezczyn 
nym. 

Działanie Sejmu i kraju naszego 
było w tej mierze obfitsze, niż dzia. 
łałność innych sejmów. Tu mowca 
przytacza szereg zarządzeń w dziedzi- 
nie szkolnictwa rolniczego, w kierun- 
ku melioracyjnym ; wspomina o utwo- 
rzeniu całego szeregu specyalnych 
funduszów pożyczkowych. Nie myśli 
tem mowca bronić kraju i Sejmu, 
wspomina jednak o tem dlatego, gdyż 
ma nadzieję , że doda to członkom o- 
becnej ankiety otuchy i obudzi w n:ch 
przekonanie, ża rady i wskazówki an- 
kiety agrarnej trafią w Wydziale kra- 
jowym na grunt odpowiedni. 

Pod względem formalnym propo- 
nuje pan marszałek następujący spo- 
sób obrad. Kwestyonaryusz przedłożo- 
ny przez Wydział kr.jowy, będzie 
stanowił substrat do dyskusyi, każdy 
pank będzie omawiany z osobna. Co 

o kwestyi rozdrobnienia posiadłości 
włościańskich, zaniku średniej własno- 
ści ziemskiej, rozwinie się zapewne 
dyskusya o charakterze więcej rgöl- 
nym. (Głosowanie będzie w ankiecie 
wykluczonem ; dyż dyskusya ma sta 
nowić tylko niejako materyał do przy- 
szłych prac ustawodawczych Sejmu. 

Dyskusya rozpoczęła się przewa 
Znie nad rozdrobnieniem posiadłości 
włościańskich, » obracała się ona głó- 
wnie około pytania: Czy i o ilə objaw 
ten jest wynikiem albo znacznego 
wzrostu ludności wiejskiej, która nie 
znajduje odpływu do innych zajęć, 
albo nieograniczonej woluusci dziele- 
nia gruntów, albo niezdrowych stosun- 
ków kredytowych. Pierwszy zabrał 
głos prof. Krzyżanowski. Przypomniał 
on, że ludność Galicyi zrazu niechę- 
tnie przyjęła ułatwienia ustawodawcze 
w podziale gruntów, teraz jednak 
wszedł jej już w krew zwyczaj tego 

odziału. Włościańska własność dro 

nieje tak, że coraz bardziej zanika 
warstwa zamożniejszych gospodarzy 
wiejskich, którzy tworzą niejako łącz- 
nik między dworem a ludem. Mowea 
oświadczył się wreszcie za załatwie- 
niem tej sprawy przez zmiany w u- 
stawodawstwie. Prof. Ochenkowski na- 
tomiast npatrywał przyczynę rozdro- 
bnienia włościańskiej własności nie w 
wadliwem ustawodawstwie, lecz w 
złych stosunkach ekonomicznych. 

P. Tad. Fedorowicz zgadza się z 
tem, że rozdrobienie gruntów jest wy 
nikiem wzrostu ludności wiejskiej, ale 
nie jest tego zdania, że ludność nasza 
na wsi nie ma czem się zająć. Dowo- 
dem tego jest fakt, Ze tax w średniej 
jak większej posiadłości daje się czuć 
dotkliwy brak służby; .n'e oni nas 
sznkają, tylko my ich*; każdy wło 
śczianin zapobiegliwy ma się niezgo- 
rzej. Mowca sądzi, że nasze stosunki 
agrarne w niższych warstwach mia są 
jeszcze takie złe; jeżeli jest u nas 
kryzys agrarna, to dotknęła ona bar 
dziej większą posiadłość niż mniej- 
832 

*p. A. Górski zwrócił się w swojej 
se przeciw wywodom prof. 

chenkowskiego i sądzi, iż rzeczywi 
ście ustawodawstwo 1 to nietylko 
spadkowe ale ustawodawstwo wogóle 
wpływa tak szkodliwie na rozdrobnie- 
nie własności wiejskich. Jest ono 
sztuczne, nie dopasowane do naszych 
stosunków, a przytem tak skompliko 
wane, że często i adwoxaci i notaryu- 
sze nie mogą sobie z niem dać rady. 
Np. z procesów o zwalczanie czynno- 
ści prawnych zaledwie 1 na i00 może 
być wogóle ukończony, tak samo ma 
się rzecz z ustawami przeciw mierze 
telnemu kredytowi (licnwie); w prak 
tyce one nie odgrywają prawie żudnej 
roli. Dlatego trzeba nietylko reformy 
ustawy o podzielaości gruntów, ale 
i nproszczenia innych gałęzi ustawo- 
dawstwa. 

Poseł dr. Tadeusz Skałkowski po- 
wołując się na prace prof. Pilata, 
twierdzi w przeciwieństwie do p. Fe- 
dorowicza, że stosunki zarob owe na 
Podolu nie są pomyślne. Zarobek 
dzienny jest taki mały, że może być 
tylko „Nebenerwerb“. W Galicyi za- 
chodniej, gdzie ludność jest energicz- 
niejsza, brak zarobku objawia się je 
szcze więcej. 

Co do sposcbu zaradzenia rezdrob- 
nieniu gruntów, nia jest za Ustawo 
wym zakazeın dzielenia; cel ma być 
osiągnięty drogą ekonomiczną w teu 
sposób, że przy udzielaniu pożyczek 
włościaaom mislby być postawiony 
warunek niedzielenia gruntu. 

Dr. Jan Hupka widzi przyczynę 
rozdrobnienia gruntów w ekonomicz- 
nym liberalizmie. To jest ten młyn, 
który zmełł na otręby stan w.oscian- 
ski, a teraz zabiera się do mieszczań- 
stwa i do szlachty. W dalszym ciągu 
przytacza mówca inne przyczyny tego 
stanu rzeczy, jako to pokątne pisar 
stwo na wsi, pieniactwo. pijaństwo. 
włóczenie się po targach 1 podobne 
objawy. 

Hr. Rey podnos:, że jeżali ankieta 
obecna zaznaczy, iż bierny bılans kra- 
jowy jest przyczyną przesilenia agrar- 
nego, to będzie to miało znaczenie w 
kwestyach, będących obəcnie w Au- 
stryi na porządku dziennym. Kraj 
nasz cierpi wsztek napływu obce- 
go zboża, a braku odpływu dla na- 
tzych produktów, jak np. naszego by- 


Grorsety najnowszego systemu 


dła do Niemiec. W Wiedniu jest ciągła 
rogatka, którą przedsiębiorcy stosownie 
do swych interesów, to zamykają, to 
odmykają Gdyby tych rzeczy nie by: 
ło, z pewnosoig nie byłoby rozdrob- 
nienia grantów. 

Mówoa nie zgadza się z zapatry- 
waniem. p. Fedorowicza na stosunki 
zarobkowe włościan; zgadza się zaś z 


|nim w tem, że stan większej własnoś- 


ci w Galioyi jest daleko gorszy niż 
mniejszej. 

P. Huryk polemizował z p. Fedoro- 
wiczem, utrzymując, że stosunki za- 
robkowe włościan na wsi a specyalnie 
w dobrach pańskich nie są wcale tak 
różowe, aby włościanie mogli sig tak 
łatwo zdecydować robić ze swoich sy- 
nów parobków pańskich. Każdy chłop 
ohce zabezpieczyć dzieciom swoim 
los, a ponieważ wszędzie indziej np. 
w rzemiośle stosunki zarobkowe są 
może jeszcze gorsze, więa woli dzielić 
grunt. Mowca sądzi, Ze poruszona 
przez Wydział krajowy kwestya da się 
załatwić chyba tylko pośrednio przez 
ograniczenie ucisku fiskalnego, oświa- 
tę, poprawę stosunków  ekonomicz 
nych itd. 


P. Dąmbski radził, aby zechciano 


także uwzględniać indywidualność roz- 


maitych okolic, przyczyny rozdrobnia 
nia grantów bowiem są prawie wszę- 
dzis inne. Oświadczył się wreszcie za 
tem, aby ustawodawstwo o podzielność 
gruntów poprwawić przynajmniej tak, 
aby dawalo włościanom wyrażny impuls 
w pożądanym przez ankietę kierunku 
bo oł tego impulsu wiele zależy. 

Prof. Ochenkowski bromł «znowu 
usiawodawstwa. Jest ono może wadli- 
we, ale jako ustawodawstwo musiało 
być ogóluikowe, w każdym razie je- 
dnak nie wpływa bezpośrednio na 
skłonność do dzielenia gruntów. Przy- 
czyny rozdrabniania są głównie eko- 
nomiczne i zależą od wielu skompli- 
kowanych czynników. Dlatego zapa- 
trywanie się p. Huryka na tę kwes yę 
podoba się mowcy. Ewentualna zmia- 
uą ustaw musiałaby być zharmonizo- 
wana ze stosunkami ekonomicznemi, 
inaczej na nie nie przydadzą się na- 
wet najradykalniejsze ustawy. Na przy 
kład w Królestwie Polskiem istnieją 
przepisy ograniczające  po.zielność 
gruntów do pewnego stopnia, a prze- 
cież te przepisy bywają wciąż prze- 
kraczane. 

P. Czecz podnosi brak ruchu -prze- 
mysłowego. W zachodniej Galicyi, 
gdzie się ujawnia wpływ sąsiedniego 
przemysłowego Szląska, łatwiej jest 
włościaninowi utrzymać nienaruszal- 
ność dziedzictwa. 

Dr. Krzyżanowski wskazuje na brak 
komasacyi gruntów, wiadomo bowiem, 
ze grunta skomasowane nie dzielą się 
tak łatwo jak rozrzucone. 

P. Sękowski Stefan zwraca głó- 
wnie uwagę na niezdrowe stosunki 
kredytowe włościańskie. Opierając się 
na danych zebranych przez Bank kra- 
jowy wykazuje, ża własność mała jest 
obeiążoną 54 milionami długów. Z tych 
17 milionów wypożyczone są na 4 do 
8 pre., o reszcie zaś 37 milionów nie 
ma najmniejszych danych, na jakich 
warunkach obciążają własność mniej 
szą. Co najmniej, średnio biorąc, wło- 
śoianin opłaca 8°/, pre. od długów za- 
ciągniętych. Są to stosunki, które 
gwaltem domagają się organizacyi ra- 
cyonalnsgo kredytu. 

Prof. dr. Tadeusz Pilat przypomi- 
na, że co do stosunków podziału wła- 
sności ziemskiej rząd nakazał już w 
ınnych krajach zbieranie dat statysty- 
cznych urzędom podatkowym za po- 
mocą tak zwanych „Gutbestandblat 
tów“, o każdej własności, czy to ta- 
bularnej czy nietabularnej. Statysty- 
ka ta ma być do końca roku 1898 
dla innych krajów gotowa. Dla Galıcyı 
polecenia takiego jeszcze nie wydano. 
Dyć może jednak że niebawem zarzą 
dzenie takie nastąpi, ale i w takim 
razie, w obac sił jakiemi nasze urzę- 
dy podatkowe rozporządzają, wątpić 
należy czy prądko statystyka taka bę 
dzie gotową Badania zarządzone przez 
Wydział krajowy, a prowadzone przez 
bruro statystyczne będą niezawodnie 
cennym materyalem dla prac ustawo- 
dawczych agraruych sejmowych. 

Przemawiali jeszcze pp. Tadeusz 
Fedorowicz polemicznie, i Bojko, któ- 
ry wskazywał przykładowo na wielkie 
przyw'ązanie ludu naszego do ziemi 

O godz. 2 po południu odroczył 
marszałok obrady dalsze do godz. 5 
po południu. 


Far 
3% Au) 1 


© m Y 
Jh; 


SE 


Lwów d 20. października 


4 kraj Rady szkolnej. Rada ncbwa 
Ida na ostatniem posiedzeniu : 

1. Zatwierdzić nominacye na duchow- 
nych członków rad szkolnych okręgowych: 
ka. J. Piaskiewicza w Ssanisławowie, ks. 
dr. B. Jaszowskiego we Lwowie, ks. J. Je 
Inka w Lisku. 

2. Zatwierdzić wybory na reprezentan- 
tów zawodn nauczycielskiego do rad szkoi- 
nych okręgowych : L. Rożałowskiego w Sam- 
borze, J. Wertyporocha w Przemyslanach, 
J. Rożańskiego w Bochni, M. Makucha w 
Chrzanowie. 

3 Zatwierdzić wybór pp. Ad. bar. Ho- 
rocha i W. Krzeczunowicza na reprezentan- 
tów rady powiatowej do rady szkolnej okrę- 
gowej samiejskiei lwowskiej. 

4, Wyznaczyć na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do rady szkolnej okręgowej 
w Grybowie J. Bobra. 

5. Zamianować zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich : K. Mikołajewskiego w 
Stanisławowie, T. Witwiekiego w szkole re. 
alnej w Taruopolu. 
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6. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel 
skim w szkołach średnich nauczycieli : F. 
Łozińskiego i W. Błotnickiego w Jaśle; ks. 
M, Czopora w Jarosławiu; A. Zubczewskie- 
go w Drohobyczu. 

4. Zamianować nauczycielami w szkołach 
ludowych: M Weiss młodszą w Oleszycach 
Starych; M. Krzywdową młodszą w Hali- 
czu ; T. Rzepevkiego k erującym w Tylma- 
nowej. 

Prezydent apelacyi krakowskiej 
p. Ignacy Zborowski podobno postanowił 
przejść juź na emerytury. Następcą jego 
zostaćóby mógł albo br. Brudwiński, prezy- 
dent trybunału administracyjnego, albo p. 
Franciszek Zeleski wiceprezydent apelacji 
krakowskiej, albo dr. S Madejski były mi- 
uister. 

Urzędnicy miejscy krakowscy wysłali 
deputacyę do prezydenta krakowskiego z pro- 
śbą o podwyższenie płac z powodu dro- 
żyzny. 

Nauczyciele ludowi w Krakowie, 
jak wszędzie licho uposażeni, urządzili one 
gdaj zgromadzenie, na którem obradowano 
jak wytrzymać obecną drożyznę. Zebranie, 
złożone z najstarszych nauczycieli i dyre- 
ktorów, uchwaliło wnieść do Rady miej- 
skiej petycyę o dodatek drożyźuiany. 

Fgzamin państwowy na alademil 
górniczej w Leobenie złożyli: z działu 
görnietwa: Józef Kałuża z Wieliczki, Jan 
Bartuś z Jarosławia, Teofil Cholewa z Gro 
dziszeza, Jerzy Kukucz z Cieszyna, Stani- 
sław Skoczylas (z odznaczeniem) z Bochni ; 
z działu hutoictwz : Jan Zaborowski (z od 
znaczeniem) z Królestwo Polskiego, 

Przeciw podatkowi transpo towe- 
mu, obmyślonemu Świeżo i wniesionemu do 
Rady państwa przez ministerstwo skarbu 
wniosło petycyę do Koła polskiego krakow 
skie towarzystwo rolnicze. Towarzystwo wy- 
szło z założenia, że każde podwyższen:" ta- 
ryf kolejowych zgubnie się odbija na rol- 
nictwie galicyjskiem. 

Defraudacya w towarzystwie abez 
pieczeń. Przegląd lwowski umieścił one- 
gdaj notatkę donoszącą, iż w krakowskiem 
towarzystwie ubezpieczeń popełniono defrau- 
dacyę na 60.000 zł. Szkodę miała pokryć 
rodzina defraudanta. Na to otrzymał Pree- 
gląd pismo od trzech dyrektorów towarzy- 
stwa z Krakowa, w którem zaprzeczono ka- 
tegorycznie, jakoby jakiegokolwiek sprzenie- 
wierzenia ktokolwiek w towarzystwie się do- 
puścił, W odpowiedzi redakcya podała, że 
wbrew temu zaprzeczeniu kursuje po Lwo- 
wie ciągle pogłoska o  zdefraudowaniu 
200.000 zł. z kasy aseknracyi krakowskiej, 
i że pogłoska ta ciągle konkretniejszy przy: 
biera charakter, 


Los polszczyzny w Rosyi. Kraj 
pisze: „Na stacyach dróg żełaznych, w sa- 
lach pasażerskich i wagonach dozwolonem 
jest, jak wiadomo, rozlepiać i rozwieszad 
ogłoszenia prywatne, Koleje pobierają za to 
pewną opłatę na rzecz kasy wsparć urzędni- 
czych. Zdawałoby się, że wobec takiego ce- 
lu zarządy dróg żelaznych, troskliwe o los 
swych pracowników dbać powinny o zwięk- 
szenie dochodu, płynącego z tego żródła. 
Tymczasem dzieje się przeciwnie i interesan- 
ci natrafiają na trudności zupełnie nieprze- 
widziane, I tak np. zarządy dróg żelaznych 
w Królestwie zabraniają od kilku int wy 
wywieszania ogłoszeń w języku polskim, 
pomimo, że ogłoszenia po niemiecku i fran- 
cusku są dozwolone. Pozwalamy sobie zwró. 
cić na ten szczegół nwagę władzy wyższej, 
w głębokiem przekonaniu, że anomalia ta, 
zrodzone widocznie z nieporozumienia, usu 
niętą będzie. Niepodobna przecież, aby w 
państwie roryjskiem a w kraju polskim, ję- 
zyki cudzoziemakie korzystały z większych 


i przywilejów niż język krajowy polski“, 


Uroczystość moskiewska. Uroczy- 
stość założenia kamienia węgielnego pod po- 
mnik Murawiewa w Wilnie przed czterema 


| dniami miała charakter wyłącznie urzędowy, 


cerkiewny i wojskowy zarazem. Na placu, 
przeznaczonym na miejsce pomnika, ustawio- 
no tłumy wojska i zmuszono uczniów zakła- 
dów naukowych, aby byli obecni na obcho- 
dzie. Prócz tego zjawili się tylko dygnitarze 
rządowi i nieliczna publicznośś. Punkt o 
godzinie 12 w południe duchowieństwo pra- 
wosławne, z archirejem Hierominem na czele, 
udało się procesyonalnie na plac i zajęło 
miejsce pośród szpalerów wojska. W umyśl- 
nie na ten cel wzniesionym pawilonie od- 
prawiono nabożeństwo, na ktörem obecni 
byli: komendat wojsk wileńskiego okręgu 
generał Trocki, gubernatorowie wileński, 
kowieński i grodzieński, kurator wileńskiego 
okregn naukowego, senator Sergiewski, pew- 
ma |liczba wyższych urzędników, oraz człon- 
kowie rodziny Murawiewą. Z tambowskiej 
guberni sprowadzono na nroczystość Iwana 
Pawłowa, który był osobistym adjutantem 
wileńskiego tyrana. 

Archirej Hieronim wygłosił mowę, w 
której podniósł „zasługi“ Murawiewa dla 
prawosławia i sprawy rosyjskiej na Litwie, 
a po nabożeństwie przystąriono do samej ce- 
remonii, przyczem wmurowano w fundamen 
ta srebrną tablicę, na której wyryto datę i 
nazwiska głównych uezestników budowy 
pomnika, 

O godzinie 3 popołudniu odbyło się 
śniadania urzędowe w którem uczestniczyli 
tylko przedstawiciele rosyjskiego towarzystwa 
Wilsa. Po zwykłych toastach odczytano te 
legramy, prawie wyłącznie od osób rządo 
wych, w tej liczbie od ministra spraw za- 
granicznych i ministra sprawiedliwości, jako 
krewnych Murawiewa. P. Komarow, reda 
ktor Swieta, wypowiedział mowę na cześć 
Murawiewa. Redakcya Moskiewski Wiado 
mosti przysłała tylko telegram. Władza 
szkolna urządziła jeszeze wieczór „literacki“ 
na uczczenie pamięci Murawiewa z udzia- 
łem uczniów i uczennie wileńskich zakładów 
naukowych. W progrzmie figurowały nawet 
wiersze na cześć Murawiewa, ułożone przez 
cenzora Boasa, Odsłonięcie samego pomnika 
zapowiedziano na pażdziernik przyszłego 
roku. 

Niczwykie gęsta mgła spadła na 
Lwów wczoraj o zmierzehu po krótkim desz- 
czu. Temperatura wskutek tego wcale nie 
spadła, owszem powietrze było ciepłe i spo- 


Kojne jak w pudełku, wyłożonem watą. Tu- | Warszawie 
many mgły były tak gęstę, że na dziesięć p. Matuszewski, przez depeszę szambelana | 
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kreków przedstawiali się ludzie i rzeczy jak 
bezkształtne plamy, a płomienie latarń wy- 
dawały się zakopconymi gwiazdami zawie 
szonymi w powietrzu. 

Uznanie. Zakład narsdowy im. Osso 
lińskich uczcił we wtorek 80 letni jubilensz 
literacki W. Bełzy tym sposobem, że imie 
niem zakładn wręczono jubilatowi pierścień 
brylantowy, na którego wewnętrznej stionie 
wyryty jest napis: „Władysławowi Bełzie 
— od Ossolineum“. 

Niemiecka komisya kolonizacyjna na- 
była w Księstwie Poznańskiem majątek Gó- 
rę o 499 morgach ziemi. 

Śmiercią tragiczną skończył w Za 
kopanem  Karimierz Piotrowski, słuchacz 
filozofii z Królestwa. Przed tygodniem wy 
szedł on na wycieczkę bez przewodnika i od 
tego czasu wieść o nim zginęła. Zrozpaczo- 
ny ojciec obiecał 500 rs. nagrody za wia- 
domość, co się z jego synem stało. Otóż we 
wtorek znaleziono ciało młodzieńca, w poto- 
ku przepływającym przez Jąszezurówkę za 
Zakopanem. 


Jak ślady wskazywały, z powodu du- 
żych śniegów, wybrawszy się bez przewo- 
dnika i żywności, będąc silnie zmęczony, i 
wohec nocy, jakkolwiek księżycowej, chcąc 
ułatwić sobie powrót, wyszedł od Czarnego 
Stawu na granie i szczytami doszedł do po- 
tuku koło Jaszczurówki, spuścił się na dół 
i chciał potokiem dotrzeć do Zakopanego. 
Zmęczony i zgłodniały prawdopodobnie zem- 
dla? i zwłoki znaleziono leżące bez uszko- 
dzeń. Onegdaj w nocy przyniesiono go do 
kaplicy, 

Epidemia egipskiego zapalenia ócz pa- 
nuje w Zurawnie między dziećmi zwłaszcza 
żydowskimi. Lekarz powiatowy  stwlerdził 
około 50 wypadków tej choroby, wskutek 
czego zamknięto chajdery, szkołę ludową i 
ochronki sióstr służebniczek. 

Od ukąszenia psa prawdopodobnie 
wściekłego umarł dziś rano we Lwowie 
siedmioletni syn murarza Ignacego Jarosie- 
wicza. 

Strejk, którego nie będzie. Dele- 
gaci górników austryackich zebrali się one- 
gdaj w Pilzuie na konferencyę, aby zdecy 
dować, czy i kiedy ma nastąpić strejk po- 
wszechny. Myśli strejku zaniechano, ale na- 
tomiast postanowiono starać się wszelkimi 
środkami o zjednoczenie i zeolidaryzowanie 
się z sobą wszystkich związków górniczych 
w Austryi. 

Towarzystwo autorów zawiązało się 
w Wiedniu. Rozciągnąć ma ono swą dzia 
łalność na całą Austryę, a głównym jego 
staraniem. aby utwory literatów i muzyków 
nie były nigdzie — z wyjątkiem szkoł i 
kościołów -— ani czytane ani deklamowane, 
ani śpiewane, ani grane — bez pewnej o- 
płaty na rzecz autora. 

Trzęsienie ziemi, które w ponie 
działek rane o godzinie 6:55 nawidziło Za 
grzeb bylo dosyć silne i trwało przeszło 
tray sekundy. Znaczniejszych szkód nigdzie 
nie wyrządziło. 

Wydatek skarbu krajowego na stypen- 
dya dla uczniów seminaryów nauczycielskich 
uchwalił Wydział krajowy, zestawiając bu- 
däet, który jest już prawie zupełnie gotowy 
podnieść z 90.000 w r. 1898 na 100.000; 
tak samo wydatek na budowę szkół ludo- 
wych do 100.000 z 80.000 zł. 

Smierć w płomien'ach. Straszny 
wypadek zdarzył się w tych dniach w Grę- 
bowie, koło Tarnobrzega. Na pastwisku pod. 
paliła z nienawiści jedna dziewczyna drugą 
spiącą. Nieszczęśliwa obudziła się w płomie- 
niach, poczęła biedz, inne zaś dzieci, widząc 
żywą pochodnię, przelękły się i uciekły... 
Dopiero wieśniak, który niedaleko suszył 
siano, dopędził dziewczynę, ale już w chwi- 
li, gdy edriez cała do szczętu się na niej 
spaliła. Nieszczęśliwa wkrótce skonała. Spra- 
wa będzie w tych dniach roztrząsaną przed 
sądem obw. w Rzeszowie. 

Wiec polityczny zwołali radykalni 
Rusini do Lwowa na dzień 1 listopada. 
Wiec odbędzie się w Narodnym Domu, a 
porządek obrad jest następujący: 1) tegoro- 
czne wybory do Rady państwa i procesy 
wyborcze; 2) polityczne położenie galieyj- 
skich Rusinów ; 3) ekonomiczne położenie 
Rusinów we wschodniej Galicyi. 

Wiecz'r asnykowski urządza w War- 
szawie towarzystwo muzyczne. Będzie to wie- 
czór, złożony z samych utworów muzy- 
cznych, skomponowanych na kanwie asny- 
kowskich poezyi. Towarzystwo muzyczne ma 
zamiar urządzić szereg wieczorków, na któ- 
rych po kolei będą odtwarzane wyłącznie 
pieśni i kompozycye muzyczne osnute na u- 
tworach poetycznych każdego z wielkich mi- 
strzów słowa polskiego 

Życiorys Miekiewicza. Na konkurs 
„życiorysu Miekiewicza* ogłoszony przez 
Kuryer Warszawski, nadesłauo dotych- 
czas ogółem 34 prac, których oceną zajmą 
się pp.: Teodor Jeske-Choiński, Ignacy 
Chrzanowski, Maryan Gawalewicz, Jan Kar- 
łowicz, Władysław Korotyński, Franciszek 
Nowodwórski i Antoni Pietkiewicz (Adam 
"ług). Rezultat będzie ogłoszony w listo- 
padzie. 

Kroeluwe zapisy na rzecz humanitar 
nych instytucyi poczynił zmarły świeżo w 
Warszawie kupiec Sp. Edward Czaban. 

Uznanie dla Polava. Dr, Jan Mie- 
rzejewski, profesor w Petersburgu, został 
wybrany na członka francuskiej Akademii 
medycznej (membre de l’Academie de mé 
decine de Francż). Akademia ta bardzo 
rzadko na członków swoich wybiera cudzo - 
ziemców, okazuje się przeto, że zasługi u 
czonego naszego rodaka, tyle cenione przez 
przez świat naukowy polski i rosyjski, zna- 
lazły zasłużone uznanie i wśród uczonych 
zachodniej Europy. 

„Małkę Szwarzenkopf* wielki ży- 
dowski melodramat p Zapolskiej przedsta- 
wia obecnie oprócz lwowskiego, także teatr 
krakowski. P. Żapolska, bawiąca w Krako- 
mie zaprosiła z tego powodu krakowskich 
literatów, artystów dramatycznych i artystki 
w poniedziałek na bankiet, na którem me- 
nu było czysto żydowskie. 

Fotografie połskia na carskim dwo- 
rze. Właściciel zakładu fotograficzoego w 
pod firmą „Zygmunt i Spółka” 
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carskiego dworu, a zarazem przybocznego | posłów wniosek p. Steiuwendera w 


sekretarza ministra 
Echappard, został wezwany do Darmstadtu, 
ażeby pokazać ruchome zdjęcia fotograficzne, 
oraz inne fotografie, przez siebie zdejmowa- 
ne. P. Matuszewski wiezie z sobą 49 albu- 
mów, zawierających po 50 fotogramów, a 
nadto okcło 300 foiografij ruchomych. Są 
to zdjęcia, wykonane od czasu przyjazdu 
króla syamskiego do Petersburga do czasu 
wyjazdu cara ze Śpały za granicę, 

Pierwszem miast m w Europie o 
świetlonem acetylyną jest Totis. Wprowadzo- 
no to oświetlenie podczas pobytu Wilhelma 
II; zostało zastosowane nietylko na placach 
i główniejszych ulicach. ale w parku, cesar- 
skim zameczku myśliwskim i rozmait4ch lo- 
kalach prywatnych. W Wiedniu oświetlono 
na próbę acetylem Franzensplatz. 

Wspaviały posąg srebrny Matki Bo- 
skiej odkryty został w opactwie Ronceveaux, 
wsławionem walecznemi czynami Rolanda. 
Posąg ukryty był dotychczas pod kosztowne- 
mi draperyami i dopiero zwrócił uwagę p. 
Marquet de Vasselot, archeologa, który u- 
prosił, aby zdjęto sukienki. Oczom jego 
przedstawił się wówczas wspaniały zabytek 
sztuki złotniczej niezrównanych  cyzelerów 
tuluzański:h z XIV w. Jestto arcydzieło, 
dorównywaiące posagom Matki Boskiej z ko- 
ści słoniowej i srebra przechowywanym w 
Luwrze. 

Żydowski hymn narodowy. Na nie- 
dawno odbytym kongresie żydowskich syo- 
nistów w Bazylei przyjęto jako narodowy 
hymn syonistyczny, napisany przez dra Fel- 
da wiersz w języku niemieckim, którego treść 
w prozie jest następująca : 

1) Tam, gdzie smukłe cedry całują obło- 
ki i gdzie szybkie źródło Jordanu płynie, 
gdzie popioły mych ojsów spoczywają, pole 
przesiąknięte jest krwią Machabeuszów, to 
wspaniałe państwo nad brzegiem morskim 
jest moją ukochaną, dregą ojczyzną | 

2) Dawno mnie brutalna siła stamtąd 
oderwała, i w obcy kraj okrutnie mnie 
popchnęła, serce jednak pozostało w Syonie, 
na wschód słońca wzlata mój zwilżony 
wzrok, unoszę się codziennie na wschód, 
ażebym mógł powrócić do drogiej ojczyzny. 

3) Jeżeli losem surowego słowa zawcze- 
śnie me oko mię zamknie na obeym gruncie, 
to spuśćcie mnie w zimny grób i zwróćcie 
oblicze ku wschodowi, me czoło niech bę- 
dzie ku Syonowi zwrócone, ku mojej drogiej 
ojczyźnie. 

4) Tam chcę podsłuchiwać, podsłuchiwać 
cierpliwie, aż odpokutuję winy mych ojców, 
d'póki miara cierpień się nie spełni, i Me- 
eyjasz moją tęsknotę uciszy, który wygnany 
naród silną ręką wprowadzi do drogiej oj 
czyzny. 


+ uma | rO 


Repertoar teatralny. 

We czwartek „Kwiat miłości* operetka 
w 8 aktach Jana Straussa. 

W piątek po raz drugi „Kwiat miłości" 
operetka w 8 aktach Jana Straussa. 

W sobotę o 3 popołudniu jako w wigi 
lię odsłonięcia pomnika Al. br. Fredry (oj- 
ca) ureczyste przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej „Zemsta“ komedya w 4 aktach Al. 
hr. Fredry (ujea), wieczorem o w pół do 8 
„Kwiat miłości". 


Rada państwa. 


Reichswehr donosi, iż onegdajsze 
posiedzenie komitetu wykonawczego 
prawicy trwało trzy godziny. O prze- 
biegu posiedzenia postanowiono zacho 
wać zupełną tajemnicę. Utrzymują, iż 
na posiedzeniu omawiano taktykę, ja- 
ką ma zachowań większość wobec ob 
strukcyi. Parlamentarny sprawozdawca 
tego dziennika dowiadnje się, iż na 
posiedzeniu tem roztrząsano kwestye 
taktyczne. Przyszło do ostrych roz- 
praw z powodu n.edyskrecyi, jakiej 
sę dopuszczono przez ogłoszenie spra 
wozdań 0 poprzednich obradach kon 
ferencyi. Co do kwestyj taktycznych 
zapadły postanowienia, których rezul- 
tat okaże się na najbliższych posie- 
dzeniach Izby. 

P. Jaworski zagaił rozprawy stwier- 
dzeniem faktu, że kluby, należące do 
większości, zawiadowił o zamiarach 
rządu, który oświadczył gotowość rae- 
telnego załatwienia życzeń stronnictw 
prawicy. Następnie przedstawili repre- 
zentanci klubu południowo-słowiań- 
skiego swoje życzenia. Dr. Bulas oma- 
wiał kwestyę językową i kolejową w 
Dalmacyi. Sprawę kolejową parlamen- 
tarna kom sya przyrzekła Kroatom po- 
przeć, co do językowej nie może ko- 
misya starowczego na razie zająć sta- 
nowiska, albowiem sprawa ta pozosta 
je w związku z innemi kwestyami, 
dotąd niezałatwionemi. 


(Telegramy). 


Wiedeń d. 20 października. 
Na wniosek p. Danielaka dla ochro- 
ny honora kluba, wykluczony został 
p. Szajer z klubu stojałowszczyków na 
dwa do trzech miesięcy, w tym celu, 
aby sę poprawił. Powodem wyklucze- 
nia jest wystąpienie Szajera na osta- 
tniem zgromadzeniu socyalistycznem 
w Wiedniu. Szajer przybył na zgro 
madzenie to pijany. 
Budapeszt 20. października. 
Półurzędowy Nemzet zaprzecza do- 
niesieniu dzienników opozycyjnych, 
jakoby między hr. Badenim a br. Ban- 
ffym miało przyjść do skutku porozu- 
mienie, na podstawie którego prowi- 
zoryum ugodowe zostałoby zawarte na 
mocy $ 14 ustaw zasadniczych tj. dro- 
gą rozporządzenia cesarskiego. 
Praga d. 20 pażdziernika. 
Hlas Naroda donosi, że gdyby ob- 
strukcya nie dopuściła do uchwalenia 
prowizoryum "godowego, to hr. Bade 
ui gotów jest rozwiązać Radę państwa 
a prowizoryum ugodowe zatwierdzić 
bez parlamentu. 
Wiedoń d. 20 października, 


dworu p. Du Breuil! sprawie 


spoczynku niedzielnego w 
imiennem głosowaniu został odrzuco- 
ny 89 głosami przeciw 85 

Następnie p. Roser zażądał umie- 
szczenia w protokole petycyi z okręgu 
trutnowskiego przeciw rozporządze- 
niom językowym. Wniosek ten odrzu- 
-ony został 85 przeciw 69 głosom. 

P. Winter wniósł, aby petycyę gmi- 
ny Liboka w sprawie rozporządzeń ję- 
zykowych umieszczono w protokole. 

W imiennem glosowan:u okazało 
się, Ze za tym wnioskiem głosowało 
85 a przeciw niemu 11 posłów. Gło- 
sujących w ogóle było więc 96. Do 
kompletu Izby potrzeba obecności 100 
posłów. 

Wskutek braku kompletu Izby pre- 
zydent Kathrein odroczył posiedzenie 
do godz. 6 wieczorem. 

Wiedeń 20 października. 

Niedojście do skutku wczorajszego 
posiedzenia Izby poselskiej sprawiło 
bardzo niemiłe wrażenie. Faktem jest, 
że wielu posłów z prawicy podczas 
imiennych głosowań przechadzało się 
po kurytarzach i mimo wezwania nie 
poszło do sali. 

„Nie ma po co trudzić się — mó- 
wili posłowie — bo tylko głosujemy 
ciągle bez żadnego celu". 

Uważać to należy za objaw bruku 
kontaktu z przewodniczącym Kathrei- 
nem. któremu zarzucają kluby prawi 
cy, że zbyt oględnie postępuje. 

Wieden d. 20 października. 

Posiedzenie wieczorne Izby posłów 
otworzył przewodniczący po godzinie 
szóstej. Opozycya uczyniła 14 wnio- 
sków głosowania imiennego. a wywo- 
ływanie czternaście razy 425 nazwisk 
zabrało czas aż do pierwszej w necy. 

Nareszcie o pierwszej wiceprezy- 
dent Abrahamowicz dał głos młodo- 
czeskiemu posłowi dr. Heroldowi. któ- 
ry miał przemówić przeciw wniosko- 
wi postawienia hr. Badeniego w stan 
oskarzenia za tajny reskrypt do urzę- 
dników, wydany 2. czerwca b. r. 

Niemcy obstrukcyoniści wyprawili 
szaloną awanturę 1 hałas taki, że wła- 
snego słowa nie można było słyszeć, 
wskutek tego posiedzenie trzeba było 
odroczyć do dnia dzisiejszego na 11. 
godzinę rano. 

Wiedeń d. 20 pażdziernika. 

Posiedzenie odroczył prezyd. Kath- 
rein a nie Abrahamowicz. Na pulpit 

Abrahamowicza obstrukeyoniseci 
wśród wrzasków rzucali regulaminami 
izbowymi i aiemal siłą chcieli go ze- 
pchnąć z trybuny. 

To widząc wszedł na trybunę pre- 
zydent Kathrein i zawołał: Przery- 
wam posiedzenie. Słowa ta lawicy się 
podobały, natomiast na prawicy wy- 
warło takie postępowanie Katbreina 
niezadowolenie. 

Powstał hałas i wrzawa po obu 
stronach Izby. Kathrein i komitet wy- 
konawczy prawicy wyszli do biura 
prezydyalnego na naradę, skąd wrócili 
na to tylko, aby potwierdzić odrooze- 
nie posiedzenia. 


Wied.ń d. 20 paź lziernika. 
Z powodu wezcrajszyoh awanuur 
w Izbie posłów N. fr. Presse napadła 
dziś nadzwyczaj gwałtownie na p. D. 
Abrahamowicze, natomiast Vaterland 
wykazuje konieczność zmiany regula- 
minu. 
Wi den d. 20 pażdziernika, 
D. Volksblatt wzywa młodoczechów 
i katolickich ludowców niemieckich, 
aby głosowali przeciw prowizoryum 
ugodowemu z Węgrami. 
Wiedeń d. 20 pażdziernika. 
Politik omawiając wtorkowe awan- 
tury w Izbie posłów wypowiada pes- 
symistyczne poglądy na parlament. 
Twierhzi, że prawica — jk widać — 
jest niesolidarna z sobą, prezydyum 
jest zdenerwowane, a lewica postępuje 
zwartą falangą naprzód. Wedle tego 
nie można przewidzieć jak się to 
wszystko skończy. 


Wiedeń d 20 października. 

Rząd, jak donoszą dzienniki, miał 
się już zgodzić na postulaty południo- 
wych Słowian i na większą część po- 
stulatów młodoczeskich. 

Politik donosi. że południowi Sło- 
wianie tylko pod warunkiem zgody 
na swoje postulaty przyrzekli głoso- 
wać za prowizoryum ugodowem. Naj- 
ważniejszem Żądaniem reprezentantów 
wyrażnie ludowych jest żądanie znie- 
sienia nadużyć w obrocie mlewa wę- 
gierskiego. 

Wiedeń d. 20 października. 

Przewodniczący klubów prawicy 
zgodzili się na to, ża niepodobna już 
dłażej pozwalać na takie sceny, jakich 
widownią była Izba we wtorex. Zara- 
zem wezwali wszystkich posłów z pra - 
wicy, ahy nie wychodzili z sali obrad 
vodczas posiedzenia. 

Wiedeń d. 20 października. 

Czynności przygotowawcze do za- 
prowadzenia loteryi klasowej w Au- 
stryi mają być już wedle doniesień 
dziennikarskich daleko posunięte. 

Wiedeń d. 20 października. 

N. Fr. Presse w odpowiedzi Frem- 
denblattowi wywodzi, że przeciwnie 
nia parlament lecz rząd przebywa 
przesilenie, a to dlatego, bo chce rzą- 
dzió w Austryi bez a nawet wbrew 
Niemcom, gdyby więc opozycya nie- 
miecka opuściła obecne swoje stano- 
wisko, toby nie parlamentowi, lecz 
rządowi wyrządziła przysługą. A tego 
przecie od opozycyi wymagać nie 
można. 

Wiedeń d. 20 października. 

Prezydent Kathróin otworzył dzi- 
siejsze posiedzenie Izby posłów 0 go- 
dzinie 11/30, wyrażając ubolewanie z 
powodu bezprzykładnych scen wczo- 
rajszych i usprawiedliwiając postępo- 


Na wczorajszam posiedzeniu lezby | wanie Abrahamowicza, 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 
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Winien on sam, Kathrein, gdyż za- 
pomniał p. Abrahamowiczowi zakomu- 
nikować nazwiska posłów, którzy przed 
porządkiem dziennym zapisali się do 
głosu w sprawie formalnej. Jeśli wiec 
Abrahamowicz udzielił głosu Heroldo- 
wi, wina to jego, Kathreina. 

Prezydent anułował następnie wszy 
stko i cśw.adczył, Ze przystępuje do 
porządku dziennego. 

Herold ze swej strony zgodził się 
na to. 

Zabrał głos obstrukcyonista Funke, 
wytykając w gwałtowny sposób pre 
zydynm pogwałcenie regulaminu. 

P. Funke wskazywał, że wiceprezy- 
dent Abrahamowicz nie wyjasnıl po 
wodów, dla których nie poddał pod 
głosowanie wczoraj wniosku mowcy, 
aby prezydent ministrów był obecny 
podczas obrad w Izbie. Mowca wywo- 
dzi, że wniosek jego był formalnie u- 
zasadniony. Postępowanie to jest nie- 
słuszne. Mowca prosił o odpowiedż. 

Wiceprezydent Abrahamowicz w od 
powiedzi swej wskazywał na postano- 
wienia regulaminu Izby, które mu 
wprost zabraniały poddawać wniosek 
Fankego pod głosowanie. 


Wiedeń d. 20 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu trwała 
dalej obstrukcya. Po wyjaśnieniach 
danych obstrukcyjnym Niemcom przez 
prezydenta Kathreina, wiceprezydenta 
Abrahamowicza i mowie  Mengera. 
wniósł p. Jarosiewicz jawność obrad 
komisyi legitymacyjnej. 

Chodziło o sprawozdanie z wyboru 
p. Bogdanowicza. 

P. Jarosiewiczowi wiceprezydent 
Kramarz odpowiedział, że nie podda 
jego wniosku pod głosowanie, bo Izba 


poprzednio uchwaliła tajność obrad ko- 
misyi legitymacyjnej. 

P. Steinwender wniósł otwarcie 
dyskusyi nad odpowiedzią Kramarzał 
Zaczęło się głosowanie imienne nad 
tym wnioskiem i odrzucono go. 

Następnie p. Winkowski wniósł, 
aby Izba wezwała komisyę legityma- 
cyjną, iżby sprawozdanie z protesto- 
wanych wyborów do miesiącą zło- 
żyła. 

A Nad ty wnioskiem zaczęła Izba 
imiennie głosować. 


TELFGRAMY 


Wiedeń d. 20 października. 

Winer Zeitung ogłasza nominacye 
radcy ministeryalnego Gustawa Ger- 
stla, na generalnego inspektora au- 
stryackich kolei państwowych. 

Wiedeń d. 20 października. 

Minister spraw zagranicznych, hr. 
Gołuchowski, udał się dzisiaj popołu- 
dniu w towarzystwie radcy sekcyjne- 
go Mereya do Budapesztu. 

Dara:stadt d. 20 pażdziernika. 

Cesarska pora rosyjska powróciła tu 
z Koburga. 

Ateny d. 20 października. 

Włoski komisarz dla kontroli finan- 
sów Bodio, przybył tutaj. 

Komisya dla oznaczenia granie mię- 
dzy Turcyą a Grecyą udała się do 
Volo. 

Berlin d. 20 października. 

Wizycie cara i carowej w Koburgu, 


GAZETA NARODOWA z Cznartkn unia 2] 
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dokąd także i minister Murawiew przy- 
był, przypisują wielkie znaczenie po- 
lityczne. Książę jest synem królowej 
angielskiej, a księżna ciotką carowej, 
sądzą przeto, że chodzi o umożliwie- 
nie zbliżenia się między Rosyą a An- 
glią. Godnem uwag: jest, że obecnie 
dzienniki petersburskie zapewniają, że 
Rosya nie myśli obecnie o dalszem po- 
suwaniu się w Azyi, tylko o skonsoli- 
dowaniu i asymilowaniu do Rusyi na- 
bytych już w Azyi posiadłości. 
Belgrad d. 20 października. 
Król przyjął dymisyę gabinetu i po- 
lecił mu dalej urzędować aż do złoże 
nia nowego gabinetu. 
Konstantynopol d. 20 pażdziernika. 
Na pierwszem posiedzeniu tureckich 
i greckich pełnomocników postanowio- 
no tylko co tydzień odbywać trzy po- 
siedzenia. 
Madryt d. 20 października. 
Marszałek Blanco wylądował wczo- 
raj na Kubę. 
Konstantynopol d. 20 października. 
Dobrze poinformowane koła twier- 
dzą, że wiadomość o zawarciu między 
Turcyą a Bułgaryą traktatu zaczepno- 
odpornego jest zupełnie bezpodstawna. 
Dziennik Ikdam podnosi, że skoro 
już raz Bulgarya zostaje pod zwierzch- 
nietwem Turcyi, samo się przez się 
rozumie, że między nią a rządem tu- 
reckim związek pewien istnieć musi. 
Konstantynopol d. 20 pażłziernika. 


Pażdziernika 189% Nr. 292. 


są jeszcze wydane, 
sławnego biskupstwa w  Ueskuebie, 
Firmilianos, przybył onegdaj do Ues- 
kueb wskutek usilnego nalegania tu- 
tejszej ambasady rosyjskiej. Na to zam- 
knięto w Ueskueb bułgarskie cerkwie 
i szkoły, aby okazać protest Bułgarów 
macedońskich przeciw wezesniejszemu 
przyjazdowi Firmilianosa, który miał 
przybyć dopiero po wydaniu beratów 
bułgarskich. Klucze od cerkwi oddano 
walemu. Wskutek tego Porta wezwała 
egzarchę bułgarskiego, ażeby gminie 
bułgarskiej w Ueskueb doradzał wstrzy- 
mać się od wszelkich nieprzyjacielskich 
kroków wobec nowego zarządcy bi- 
skupstwa, 


Bruksela d. 20. października. 
Pewna grupa finansistów belgijskich 
chciął» założyć w kilku miastach por- 
tugalskich szulernie takie, jakie są w 
Ostendzie i Monaco, ofiarując za to 
bajeczne sumy rządowi portugalskiemu, 
który jednak pomimo swoich kłopotów 

pieniężnych tę ofertę odrzucił. 

Nowy Je'k d. 20 października. 
Zamaskowani rozbójnicy napadli na 
pociąg kolejowy szlaku Rock- Island 

(w Illinoir) i pasażerów obrabowali. 


zarządca prawo- 


Dział ekonomiczny. 


— Cena bydła na wiedeńskim targu 
spadła wsautek zbyt wielkiej podaży o 2 


Jakkolwiek beraty bnłgarskie nie |zł. na 100 cetnarach mięsa wyborowego. 


Wwiadomaści gieitewe 


Wieden dnia 20 października, Przed zu.. - 
knieriem wczorajszej giełdy notowano kıeszi 
352:50, Kredyty węgierskie 886 50. Angle- 
banki 164*—, związku bankow. 2523- . 
Unionbank 292:—,  Lónderbank 22350 


staatstany 334°—, Lombardy —'—, kole: 
nadłabska 260*—, kolej półn=eno-zachodn.: 
——, tytoniowe 14975, Rima 257% —, 


Alpiny 12880 renta majowa —'—, Renta 
korony węgierskiej 99'65, losy turec. 61:40, 
Marki —' —. 

— Wiedeń 20 Pażdziernika. (Telegr. 
Gas, Nar.) Dzisiaj o godź. 2 mins: 
10 w południe notowano na gieldz.: 
w adeńskiej: kradvtv 352 50 węg. zakla 
xredytowy 386.60 «ugiobanki 164 —, 
'eqderbanki 22350. koleje państwow: 
334 —. pibsiaśi 260 —, dhore (5itonia 
we 149-75, aipiny 12680, :usy Gurenz.e 
61:40 zriexhanki 292 —, rable 127 62. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 2} peälziernika. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety lwows*iej). Pszenica 11— do 1175 zł. 
żyto 7:50 do 7:80, jęczmień browarny 5— do 
%—, jęczmień pastewny 5— do 7— nwies 6'60 
do 6 85, rzepak 12*— do 13—, groch 6.0 du I°—, 
wyka 0— do 0—. nasienie lniaae —'— do 


——, nasienie konspna —-*— do -—, bób 
—— do '—, bobik 0*— do I —, hraeska $-— 
do (+— koniczyna czerwona gali, ——— do 
—'--, szwedzka *— do —'--, biała —'— do 
—'—, anyż —— do ——, bukurudza stars 
0:-- do 0—, nowa 5— do 550, ebwiel —— 
do ——, chmiel oowy na termina od —-— do 
——, spirytus gotowy —— do —'-. pa terme 
min —*— do .—, Tymska —— do -= 

Waranty —--, do —— 


Wiedeń 20 października. 

Kursa ntrzymane, ale w obrotach kompletna 
stagnacya. 

Notowano pszenicę na jesień 


(een 1128 | 


3 


ZY Z ZY ZZ A O OZN 
pszenicę na wiosnę 11:71 do 11:72, żyto na jesień 
893 do 8:95, Zyte na wiosne 8:78 do 8-80, owies 
n+ jesień 6:48 d90— owies ma wiosnę 6:66 
do 66. kukurudza ua październik 0 vu do 0—, 
kukurudca na maj-czerwieu 0*— do U*-, rzes 
ak na styczeu-luiy 13:20 do 13 30. 

Ceny spirytusu te same, gotowy kantyng*n- 
iewy niezmieniony, Płarono 18:50, żądano 15890, 


Nadesłana. 
(Za tę rubrykę red.kcya nie odpo wiada). 


Szampan 
Georga Goulet, Reims 


nadwornega dostawcy królowej angiel- 
skiej, księcia Walii, królowej Holaudyi. 


Generalver'reter: J. SICHER, Wien, 1. Dorotheergasse 6. 


Liebieg (onp: miesny-Pepton 

ze względu łatwego trawienia, zalesa się z wiel- 

kim pożytkiem do odżywiania osłabionych i ch»- 
rych 035b. 


TEATR Hr. SKARBKA 


pod dyrekcyą dr. J. Bandrowskiego i L. Hellera. 


Dzis we czwartek 21 bm. 


po raz 1.: 


Kwiat Milości 


(Waldmeister) 
operetka w 3 aktach Jana Straussa. 


Początek o godz, 7 wieczorem. 


Kawie | bandajysla oe eye 


DZIEŁA 


Kos fereneye o powotaviu. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej 
Oskar j Wanda, obraz dramaty 
ozny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 15 et. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Di WEAD, MILKOWOKIEGO 


xe Krakowie. 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ot. od Iram 


IECE "ons po złr. 4-—, 6—, S —, 
10:—, 12:—, 16: . Meidingera pn złr. 
28:—, 30:—, 35°— i 40:—. Przystawki do 
ieców i garnitury do keminków poleca 
Piotr Chrzastowski, handel żelazny we Lwo- 
wie, plae Kapitulny 1 (paprzeciw katedry 


w~ 


Herbata 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . Świeża 
Soncheng !. zir. 375, II. alr, 3°--. Okru- 


Śp. 13. ArcyDisk. FALIRSKIEKO ir sales ze se, Osr arobo 


4 Koniak francuski i węgierski 


Były urzędnik kelejowy 
kawaler, lat 30, 
Geleszınia przyjmuje prd „ 
dzienników Buchstaba, ulica Karola Ln.|g 
dwika 2 2225 jj 

STB BEE EZI. 


PARASOLE 


prawdziwe angielskie, męskie i dam- 4 
skie od złr, 50 do 20 złr. 


Górski i Szydłowski, Lwów 
plac Marya k. 8 (róg Hetm'ńska 9). 
TEPEDE SIEHE = 


Kalosze 


sprzedaja po cenach fahryezny-h 


równ'eż rekawioznik z Warszawy 


Okruchy drobne 


poszukuje zatrudnienia. $$ 
8. 100" Riurojf 


t. 2225 


Skład 
fabryczny, ceny fabryczne. 


pet rsbury:kie męskie, 


Znakomity 


z czystego pokostu 


p leca najtaniej 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. * 
Í Cenniki szczegółowe na żądanie PAL 


Handel zało 


dımskie i dla diii © 


Usnane są wm Proszę żądać 
najlepsze, 


‚Kit do okien| © 


hr. Garms, ——- 


micha] OISZEE SKI 


BREMSKI| „PE 
ARAK DE GOA JR SE 


2053] 


ort: tnie. 
żony w r. 1789. 


Pe 


u ze, dara 1 nowe sprze 
daje najtaniei 
Emil Weine: 

IEN 


WIEN 
J. kalzihorgunsa B, 


STANISLAW GABRIEL l 213 
= EM plae Halieki 3. 1 MURBBELSNE? z (RITA EDR TS ERS 
0er [ec 
Iryjskle I o— — 


katalgoów. 


_ zapalacz gazowy 


państwach postępowych. 


„Multiplex“ 


elektryczny dalekonvsny 


„Multiplex“, österr.-ungar. Gasfernzünder Gesellschaft 
VI., Stumpergasse 7, WIEN, VI., Stumpergasse 7. 


Patentowany a, 4 ZA 
we wszystkich 2. leg 77 
s2 


Aai 2 
10.000 aparatów ZG 
waniu. gr 


Garnitury jelenie. Sz: 


wan a pięciu karezem miojskich ; 


prawo na mocy kontraktu z e. 
wreszcie 


l Iki patentowane własnego 
Szelki i ramączka dla chłopców i panienek do pro- 
z prowincyi u:kuteczniają się odwrotną pocztą. 


N 2) prawa poboru dodatków gminnych 
i rosolisów w vbreb gminy m. Grółka wprowadzanych; 

‚ _ ,3) prawa propinacyi i wyszynku wsz. stkich trunków propinacyjoych w są- 
siedniej gminie Vorderberg w t+j samej rozciągłości, w jakiej emina m. Gródka to 


polecają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i obojczyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 
mnndurowe dla wojskowosci i pp. studentów. Przybory do szermierki, z. 


Poszewki jalonkowe, sarnie i safianowe. Trzewiczki z sarniej skóry dla dzieci. 
stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nujle;szego kroju. Zamówienia 


pomysłu 


T cata d a i . 
Ogłoszenie licytacyi. 
Celem wsdzierżawienia na przeciąg trzech lat od dnia 1. stycznia 1°93 r. po- 
cząwszy przysługującego gminie król. welueg) miasta Gródka (pod Iw*wem): 
. , 1) prawa propiuacyi tj. wyłacznego prawa wyrobu 1 wyszynku wódki, piwa, 
miodn, wiśniuku i maliniaku w obrębie gminy m. Gródka wraz z prawem użytko: 


od trunków propinacyjnych, likierów, 


k. Dyrekeyą fualuszu propiuueyjnego posiada, 


4) prawa poddzierżawienia karezmy na Blichu ad Czerlany, wydzierżawionej 


4% I =" gminę m, Gródka od Państwa Czerlany % prawem »yszynku Wozystkich tran- 
9 ów prepinacyjnych, — które to wszystkie prawa będa nierczdzielnie wydzierżawio- 
ne, — rozpisuje niniejszem Magistrat król. wol. miasta Gródka va mocy n hwaly 


Rady gmirnej m. Gródka z dnia 4, października 1897 publiczną lieytaeye 
na dzień 3. listopada 1897 przed południem 
z tem, że oferty pisemne moga być tylko dp 11. godziny przed południem 


do Magistratu wnoszone, następnie zaś bezpośrednio od godziny 11. do 12. 


wciąpniętą. 


Ce.ę wywołania stanowić będzie roczny czynsz dzierżaway: 


w południe odbędzie się w Magistracie wełna licytacya , a dopiero po zam- 
knięciu tejże, zostaną pisemne oferty rozpieczętowane i treść tychże do protokołu 


a) za prawo jropinacyi w Gródku w kwocie 19.20) złr. 

In n  pobora dołatków gminny«h 9.300 

e) n n  propinacyi na Verderbergu . . . . . . . 2000 „ 
non n w karezmie na Blichu ad Czerlany 50) „ 


‚ _ Czyli łączny roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
od której to ceny wywołania obowiązani gą oferenci i chęć lieytowania mający 


złożyć przed rozpoczęciem lieytaeyi 


śt,0'U zdr 


do of:rty lub do rąk komisyi heyta@yjnej tytu- 


t łem wadzum 10%, od ceny wywołania t j. 30) złr. a. w. w gotowce lub papierach 
wartościowych pupilarne bezpieczeństwo mających. Bliższe warunki lieytacyjne mo- 
Zna przejrzeć w sekretaryacie Magistratu w godzinach urzędowy cb. 


Magistrat król. woln. miasta 


AA EJ NN 
p? WYDZIERŻAWIENIA #00 morgów 
pola z łąkami, 2°/, morga stawu od 
ostatniego maja 1898. Godzina koleją od 
Lwowa, staeya w miejscu. Bliäsza wiado- 
mość pod adresem: 8. P. poste restante 
Szczerzec. - 481 


Wałeczki elastyczne 


do zaopatrywania drzwi i okien, 


2234 


OSZUKUJE SIE kasyerki do han*lu 
z kaucyą :000 złr. Bliższa wiadomość 
w Grand Hotelu u J. Lipniekiego. 


re medalami tutka Niem 


jowskiego a» wszędzie de mahyein. 


a +1, Lwów, poleca wszelkie 
l. Kazralik instrumenta muzy- 


ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


Lwów Żółkiewsku ‘, 3. 


dw A ps 


poleca 


RAV \ ER: w wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
P ] r 
Bi | Ba) 7a szampańską feszkę — poleca handel 
We UGUNI St. 
_. = A 


St. Markiewicza i 
we twowia. Ryrek i. 


Teui tychże prawdziwych 
wszystkich więcej 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


— N HE 


42, l4 


Gródek dnia 11. października 1897. A. Gros. 


W prost z Bernz 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
likierów prawie u © 
znanych frm, przyczem zwracamy 


Nr. 1. 


bryka pieców żelaznych 
Bodenin la ZA < DAR: 
à ; ro 
MARCA 
KÓW zada” am! o® FABRYKA i 
zzz Te WS ĝ . jlepszyc. s 
ge” ca gi? najlepszych, holender 
i . yt KU ga” P 4 skich LIKIEROW 
Statt en gat p o” SKŁAD FABRYCZNY 
NE gr Wieden, I. Kohl:uarkt 
tokajskie 


uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie & 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za Ë 


2184 Ü 


Skład rozs 


Br yet ET 


łkowy: Stanis! 


sławny przez eleganckie, dobre snkna, rozsyłam po uznanych tanich cenach 


SE] 


na męskie ubrania i płaszcze 


angielskie nowości, loden , szewieiy itp. od najskromniejszy:h do majekazal- 
szych. Znakomite próbki dla każdego gratis i franco. Dostawa ściśle wedle 


wzoru. 2064 


aw Braunek, Berno (Morawa), 


K. und k Reichs-Kriegs-Nlinisteriom. 


Das Reich- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium b: ahsi hligt dio jn dem an- 


gefügten Verzai. hhnisse 
renz sicherzustellen , 
einladet. 


benannten Gegenstände im Wega der allgemeinen Concur- 
wesh;lb es zur Einbriognng schriftlicher Off-rte hiemit 


Die Offerenten haben Folgendes zu beachten; 

I. Es werden our österreichische oder ungarische Staatshürgar (Firmer) be- 
rücksichtigt, deren Vertrunerswirdigkeit vrd Leistung fähigkeit ausser Zweifel 
steht. Firmen, welche bereits Mitglied‘ r der Heeres-iieferang-Consortian sind, 
werden jedoch bei dieser Coneurrenz wicht berü-ksichtigt. 

Die offerirten Gegenstände müssen unb:dinit in Inlande avs inläudisch: m 


Material erzeugt werden. 


Bei Er:tehern ans den Ländern der nngarischen Krone müs-en d'e zu lie 


fernden Artikel und d s zu denselban erforderliche Ma’erial 


dus let tere, so 


weit dasselbe in der erfordeslichen Menge und Qualität zur Krzengung master- 
mässıger Sorten , sowie uu h zim gl-ichen oder blligeren Preise als suss>rhalb 
Ungarns erlangbar — in jen:n Ländern s-lbst «rzugt werden. 

Il. Die Offerenten, welche der Heeresversaltung nicht bereits aus früheren 
Lieternngen bekannt sind, haben ibre Sslidität und Leistungsfähigkeit durch Zeug- 


nisse nachzuweisen. 


Zur Ausfertigung solcher Zaugnisse sind barufen : 

1. Rücksiehtlich der in Handals-R-gister nrotekoll erten Firmen: die Handels 
und Gewerbe-Kammaın in deren Bezirk die Firm-n e:ahliert sind 

2. Bezüglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokollirt 


sind 


Offerenten liegt. 


die politischen Behörden ester Instanz, in deran Bereich der Wohnort dex 


Diese Zeugnisse werden von den zu ibrer Ausfertigung berufenea Organen 


den Parteien nicht ausgefulgt, sondern unmittelbar an das Reichs- (gemeinsame) 


Kriegs-Ministerium gesendet. 
Die 


erster Instanz). 
1) der Vor- 


Offerent»n haben daher beunfs Ausfertigung eines sol-hes Documentas, 
bei der zuständigen Handel-- und Gewerbe-Kammer (der rolitischen Behörde 
rechtzeitig das Gesu:h einzubringen, in welchem: 
und Zuname (Wortlaut der Firma), 


2) der Gesehäftszweig und der Wohnort, 


3) die zor Durchfiihrnng 


(im vorliegenden Falle das Reichs- 
der Tag der Verhandlung und 


4 
5) die Lieferungagegenstaude 


ist sodann dem Offerte briznlegen. 


HI. Das Anbot beschränkt sich bloss anf die im angefügten Verzeichnisse 
benannten Gegensiäade und zwar kann es auf das Gesammt-Quantum der einzel- 


der Offertverhandlnng herufene Militär - Behörde 


(gemeiusame) Kriegs- Ministerium); 


und 


nen Gegenstände oder auf einen beliebigen Theil derselben lantan. 


IV. Die eämtlich-n Ges asta ada müssen i: D den, be | s 
zu Briun, Budapest, Graz, nod Kaisar Bosradoif zur Ausichi liegenden gesle- 
gelten Mostert, deren Qnalisät als das Minimum desjenigen was gefordert wird, 


auzuschen ist, geliefert werden. 


Sorten, von weichen mehrere Grös:ea normiert sind und vun welchen der 


deren Quantität genau anzugeben sind. 
Der B-scheid, welcher auf dieses Gesuch den Unternehmern zukommen wird, 


ma Moatu-Dapols 


Bedarf nach den einzelnen Grössengattungen im ang.fügten Verzeichnisse nicht 
speciel rngezeben ist, müssen nach den vorgeschriebenen Grössengsttungs- 
Procenten geli-fert werden. 

Die Offerenten auf Unter-Hosen ans gewirktem Baumwollstoff haben Mn- 
ster solcher Hosen in zwei Grössengattungen gleiekzeit:g mit dem Offerte, je- 
doch vom denselben abgesondert , vorzulegen. Da 1. G 6 sesgattung iat eine 
Länge von 112 cm, die 2, e ne Langa ven 104 «m. zu besitzen. Die betreffen- 
den Must r müssen auf der Embellage den Namen des Offerenten und den 
Zweck der Sendung deutlich ersehen lassen. 

Es steht den Unternehmern frei, wegen entgeltlicher Ueherlassung von Mu- 
stern (mit Ausnahme der Hosea aus gewirktem Baumwollstoff) an die genanuten 
Montur- Depots, sich zu wenden, welche ermächtigt wurden, die gerünschten 
Muster gegen Bez: hlung zu verabfolzen. à 

In den Preisen, welche die Unternehmer für di-se Muster zu entrichten 
haben. sind nebst den unmittelba’en Beschaffungskosten noch 15%, liegiespesen 
inbeariffn. "<a i 

V. Die Lirforung hat bis spätestens Ende September 1898 in vier gl-ichen 
Raten derart zu geschehen, dass von dem bestellten Quantam je ein Viertel bis 
Rade März. Mai, Jali nad September 1898 zur Alstattung gelangt. 

Die Hessesverwaltung behällt sich ausdrücklich vor, das angebotene Liefe- 
rnogs-Quantum eventuell bis zu verringern, oder aber dasselbe eveutuell bis 
zur Hälfte erhöhen. r 

Eine sctche Mehrb:stellung kann auch während des Jahres 1898 jeder- 
zeit stuttfiaden, in welch’ letzterem Falle der Offerent verpflichtet ist, den Mehr- 
b-darf innerhulb von vier Monaten nach erfolgter Bestellung zu liefern, und es 
gelten für denselben die gleichen Preise nnd Vertragsbedingungen, wie für ur- 
sprüngliche Bestellung. | 

VI. In dem Offerte, welches nach dem dieser Kunimachung angefügten 
Formular zu v-rf ssen ist, ist das Moutur - Depot, in welches geliefert werden 
will, das Quantum usd die Benennung der angrbotenen Gegenstände. der in 
Ziffern und in Buchstaben ausgedrückte Preis eines jeden Gegenstandes, dann 
der Lieferungs-Termin genau und deutlich anzngeben. 

Kann die Heeresverwaltung der Absicht des Offerenten bezüglich des Ab- 
stellangsortes hei der Lieferungs-Vergebung nicht Rechnung tragen, so hat der- 
selbe auch die Spedition in ein anderes, oder auch in mehrere Montur-Depots, 
auf seine Kosten und Gefahr zu bewirken. p 

Dem Lieferanten wird übrigens gestattet, die Gegenstände bei dem seinem 
Etablissement nächstgelegenen Montur-Depnt visitiren zu lassen und so- 
dann gegebenenfalls, anf seine Kosten und Gefahr, an die übrigen Montur-De- 
zu übersenden. 

Die Pelzsorten sich jedoch an die betrefienden Moatur-Depots direct ab- 
zuliefert. 

Für jene Eisenbahn-Frachtsendungeu an die Montur - D>pots, welche nach 
anstandsies erfolgter Visitisrung von den M'ntur-Dapots übernomman werten 
ist den Lieferanten die Begünstigung des Militär-Tarifesim Rückveigü 
tungswege eingeräumt, wozu den Lieferanten auf den b-tr. ffeuden Fracht- 
briefen seitens der Montur- Dspots bestättigt wird, dass die Ssudung in das 
Eigenthum des Militär-Aerars übergegangen ist. 


Zur »bth. 13. Nr. 164] vou 1596. 


VII. Offerieren mebrere Unternehmer gemeinschaftlich, so 
haben sie im Offerte ausdrücklich zu erklä«n: 
1) dass sia sich verpflichten, für die genaue Erfüllung der Lief ri ngs- 


Bedingungen solidarisch zu haftea uud 


2. wer in ihrem Namen iu d'esem Lieferungs-Geschäfte mit der Heeres- 
verwaltung zu verkehren b>v limachiigt ist. 


Ein solches gemeinschafilieiies Offert ist von 


allen Unt rnehmern unter. 


Angabe ihres Characters und Wohnortes mit den Vor- und Zunamen zu unter- 


schreiben. 
VILI 


Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadism im Bairagı von fūaf (5) 


Procent des Wertes welcher nach des für di: «fferirtau Gerenstände geforderten 
Preisen entfällt, bei einer der an den Awtitsen der Corps-Intendanzen befindli- 
chen Mil:'är-Gasses (Zahlstellen) zu erieg-n. 

Das Vadim kaun entweder in barem Gelde, oler ia zum Cautions - Erlage 


greigneten Weripanieren geleistet werden. 


IX. Der E lag des Vai ums ist unter Auführung des Batrag-s uud der Be- 
schalfenheit des e!der (Barschaft, Wertyasiere) in dem Offerte zu erwähnen. 


Der von der Mılitär-Casse (Ziblstelle) über das erl-gte Vafdiam ausgefilgte 


Depositenschein ist gleichzeitig mit dem 


versiegeiten Offsria, jelsch in einem 


gesonderten, gleishfalle gesiegelien Onuverte (nach dem am Schluss- der Kund- 
wachung befindlichen Formular) an das Reicbs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium 


einzusend*n. 


Bemerkt wird, dass die couvertirtzn Offerte und Denositen Scheine auch 
nicht zusammen in ein gemeinsames drittes Couvert gegebsn werden dür- 
fen, sond=ra gatrennt, jedoch gleichzeitig einzusenden sini. à 

Wegen des Erlages des Vadinma haben die Offsren'en rechtzeitig und nicht 


arst in den letzten Tagen vor Ablauf des Offsrt-Ueberreichungs-Termines an die 
betreffende M:litär-Casse (Zablstelie) sich zu wenden. 


X. Die Offerte, welche — hei der Heeresverwaltung nicht bukann'e1 Unter- 
nehwern — mit den im Punkt II, erwähnten Bescheiden der Handels- n d Ge- 
werbekammer beziehungweise der politischen Bobórde über das Ansuchen nm 
Ausstellung eines Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zengnisses belegt son 
müssen, dann die gleichzeitig, jedoch abgesondert einzusswdenden Depositen- 
scheine übar den Erlag des Vadiums haben uamittelssr uni längstens bis 22. No- 
vember 1897 zwölf Uhr mittags im Kinreichungs-Protokoll des Reichs- (gemein- 
same) Kriegs-Ministerinms einzulazgen. 

XI. Die in der Form eines Vertragi-E ıtwurfos verfassten Detail-Bedingun- 
gen köunen bei den Corps - Intendanzeu, bei der im Punkte IV angeführten 
Mostsr-Depot+, bei sänıntli:hun Hard Is- und Gewerbe - Kammern der österz.- 
ungarischen Monarchie, beim Hand:ls-Museum zu Budapest uud beim ungarischen 
Lax.des-Industrie-Verein zu Budapest eingesehen werden. 

XII. Die Unternehmer haben im Offerte zu erklären: 

1) dass sie die Lieferungs- un! Coniracts Bedingungen eingesehen und 
auch verstanden haben, und dass sie denselben sich vollkommen unterwerfen, 
ferner 

2) dass sie die Master dsr nusgeschrieb:nen Gegenstände einer geuanen 
Besjghtigung unterzogen und auch bezüglich des Materials, aus welchem diesel- 
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ben erzeugt worden sind, dann über die Art und Weise der Confection sich | EEE, CI ZACZAC ESI 


eingehend informiert haben. 
XIN. Enthält ein Ofert in Ziffern und in Buchstaben verschiedene Preis- Formular zum Offert. 
angaben, so sind die in Buchstaben angesetzten Preise massgehend. Formular zum Couvert des Offertes : 


Das Offert ist für den Unternehmer vom Momente der Uberreichung, für ichs= | iees-Ministerium. 
die Heeres-Verwaltung aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von mor, | An das k. und k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium 


der erfolgten Genehmigung seines Anbotes durch das Reichs- (gemeinsame) SLR b Ac nA P en = 


Kriegs-Ministerium verständigt worden ist. 


Der Offerent begibt sich des Rücktritt- -Befugnisses, dann der im 8. 862 Ich N. N., wohnhaft zu a a X in A k "E erkläre hiemit nachbenannte 


des al b lichen G buch dd den Artikeln 818 q $ 
dog eigenen bargerliehon ee mnd der dn den aria, S16, and A] GogemRnde an das k- uma k, Monsur Dooot au,- 0, in dem unton saererenen || (88 K. DDÀ K, REICDS- (LAMBIRSAME) Kriews-Ministoriom 
Gesetzbuches enthaltenen Fristen für die Annahme seines Versprechens. wollen. 


XIV. Die Heeresverwaltung behält sich die uneingeschränkte Wahl unter in Wien. 


den einzelnen Offerenten vor. Benennung |" A Offerte des N. N. zur Lieferung 
Bei sonst gleichen Bedingungen wird Üfferenten, welche die angebotenen ń. Ziffern Dee Lieferungs-Termin 
Artikel selbst erzeugen (Producenten) vor den Händlern der Vorzug eingeräumt, ‘der angebotenen Gegenstände AT TRE 


| Quantum 


von Bekleidungs- und Ausrüstungs- 


Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nur unter Rest- Erfordernissen zufolge Kundma- 
ringierung des angebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat der | stück ein 
hievon betroffene Offerent nach Empfaug der heziiglichen Verständigung biunen I a $ 
fünf (5) Tagen beim Reichs- (gemeinsame) Kriegs Ministerium die schriftliche Gar- 
Erklärung einzubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes annimmt oder nitur 


nicht, 


Abth. 13, Ne. 1667 von 1897. 


fl. 


arz | chung 
| 
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© 
> E 
-e 
e 
B 
er 
© 
= 


Die modificirte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers ete. op ae 
für angenommen, wenn derselbe innerhalb der fünflägigen Frist die erwähnte | | 
Erklärung nicht oder unbestimmt abgeben sollte. Formular zum Couvert des Vadia a 

Wenu übrigens von den in einem und demselben Offerte enthaltenen An- Ibebssiätige: wę; 


1) Dass ich die vom Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium unter Abth. 18, 
le af On ae a a 22 Nr. 1667 vom 1897 susu: fertigten Lieforungs- und Contraets-Bedingungen eingesehen | 
, und auch verstanden habe, und dass ich mich denselben vollkommen unterwerfe; Zur, 
XV. pi eenn sind IE rek det erfolgten A theilweisen ferner: 
oder mit ihrer Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte 2) Dass ich die Mus'er der nusgesthriebenen Gegenstände einer eingehe | k, | R | ( li tg 
Vadium auf deu mit zehn Procent des Lieferwertes bemessenen Betrag, der gat ye unterzogen und mich He bezüglich deren Meter) urd Co a las Il k. il b URMEINSAIE) Kriegs- inis Nun 
Vertrags-Caution zu ergänzen und den schriftlichen Vertrag, von welchem ein genau informiert habe. RR" 
Pare auf Kosten des Unternehmers mit dem classenmissigon Stempel zu ver- Ich hafte für die richtige Erfüllung meines O > mit dam funfprocenti- in ien- 
sehen ist, abzuschliessen. gen Vadium von ...... Gulden bestehend aus... .. (Barschaft, Wertpapiere, || Depositenschein über .....fl.... kr. 
Sollte ein Ersteher sich weigern den Vertrag zu uuterfertigen, oder sollte Urkunden) welches dem Lieferungswerte von. ..... „(A Fm, kr. entspricht, nnd (Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) zum 
er zur Bo desselben — ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen welches laut des unter abgesoud: rtem Couverte gleichzeitig eingesendeten D-positen- Offerte das N. N. betreffend die Lief 
t erscheinen, so vertritt das ganz, theilweise cder mit scheines bei der Militär-Cassa (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist. PELNE Liererung 
Der ämtliche Bescheid über das Ansuchen um Ausstellung eines Snliditäts- und 
Leistungsfähigkeits-Zeugnisses liegt zu. dernissen 
Ne, Ace 1897. zufolge Kundmachung Abth. 13, Nr. 1667 


Kigenhindige Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten, bezw. handels- von 1897. 
gerichtlich protowollierte Firma Zeichnung). 


Aufforderung — nie 
seiner Zustimmung modifieiert genehmigte Offert in Verbindung mit dem zur ge- 
genwärtigen Kundmachung gehörigen Vertragsentwurfe die Stelle des Vertrages. 

Den vorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende 
oder verspätet eingereichte, sowie telegrafisch gestellte Offerte werden nicht bs- 
rücksichtigt. 


von Bekleidungs- und Ausristuogs- Erfor- 


Wien, am 4. October 1897. 


Verzeichniss der zu liefernden Gegenstände. 


Die Preise 


; Die Preise 

Quantität Benennung a Quantitat Benennung ada 

(U 
br | FD 
70 (Garnituren) Pelzfutter zu Dragoner-Pelzen in Fellen zusammengesetz . |1 Garnitur _ 3.750 | 1 Stüsk grasgrüne r 1 Stück 

1.260 n Pelzkragen und Armelbesätze zu Dragoner-Pelzen „ 5 A =] A 1.340 € dunkelgrüne Stenermannsabzeichen i > j j er 

390 š zu Pelz-Uhlanken „ a 5 5 M 42 000 = Attila Röschen . > 

110 A Pelzfutter zu Pelz-Uhlanken in Fellen zusammengesetzt : . 5 2.700 n Fransen zu Pelz-Uhlanken 3 

810 4 Atilla-Pelzbräme 3 = 2 h r 1 3 5 530 ń Schnurverzieruugen zu Husaren Ckako » 

400 > „  Pelzfutter c h, 3.560 ” Jagerhutschniire £ . á 
21.640 Stück adjustirte Infanterie-Czako, ohne Sturmband, ohne Adler und ohne Rosen „| 1 Stück 43 200 | Garoituren| blaugrane Mantelschlingen š ; i „A nGracnit 

3.450 3 h Jägerhüte, ohne Sturmband, ohne Karen, ohne Embleme, ohne 5.000 a braune z > , j ý a 

Federbusoh ś À M A 3 26.200 Stück Infanterie- Porteepee i i ý 1 Stück 

6810 r Fez mit Quasten X x í N > ś > 9.900 5 Cavallerie- -Porteepee mit Taoto - . 

510 5 Fez ohne Quasten . . À : o ea 1.300 Paar unverzinnte Steigbiigel . i d | ein 

A E rs | a i 2 0 Stück n EEE er Kinnketten, ohne Haken . k : 1 Stük 

5 elgrüne >: D h $ P n innketten ohne Haken á E 
340 7 krapprothe DEERE e pit Pemon bindemn, EJ te: š » 1.000 " n rechts-seitige Kinnkettenhaken j 5 
60 3 dunkelblaue BĘ er, ohne Rosshaarbusch wid ; » 1.500 5 = links seitige x 

1% E lichtiblags | 5 JE i 7 3 nn z = Knebeltrensen f 4 

rapprothe z n 2. n Stallhalfter- Anbån i $ 

720 p weisse adjustierte Husaren-Czako, ohne Adler, R 5 = 7 8.600 x Striegel ohne Handriemen gketton ohne Strupfenstücke o 

260 4 dunkelblaue ‚ohne Rosen, ohne Rosshaarbusch un SĘ z z 1.176 „ Wasserkannen*) » 

140 5 lichtblaue ohne Schnurverzierung p È m 8.800 a Kochgeschirre à 2 Mann ohne Deckelschale für Infanterie*) = 

610 ; aschgraue a z 550 5 a 2 Mann für Cavallerie*) A a £ 

670 A Helme mit Schuppenbändern und Adlern für Dragoner r ` A 9.750 ” Deckelschalen zu Infsnterie- Rn 3 z 

120 n n n ” n  Unterofficiere ` s 81.400 5 Essschalen sammt Deckel*) > ” 

1.130 5 Schirmenfassungen zu "Dragoner-Helmen 3 M 1.300 A Zugslaternen mit Tragbolzen zum 8 mm Repetier-Gewehr à 

920 i Kammdecken 5 hr 7 5.100 n „ Tragring A 

a 5 ró Ryś á S e > Kuflee-Portionenbecher * 

1. 7 ler 3 4 o adjustierte Schraubentrommeln ans i Se A, 3 

1.000 Paar Seitengabeln f h 1 Paar 2.350 Paar beschlagene Trommelschlagel i Alumi nium ohne Ta | er 

1.220 s adjastierte Schuppenbänder „ . = 5 3 i 3 6.200 Stück Trommel-Felle . j i `| + Ser 

700 Stück Adler ohne Nummer zu Uhlanen Czapka . - . „| 1 Stück 240 n ” Wickelreife zur Messingtrommel z 

300 Paar adjustierte Schuppenbinder „ > - : s „| 1 Paar 3.330 » Trommel Saiten ; i f : > 

200 Stück Schirmienfassungen F k ź : f Te 440 x = Schlägel- Deppelbälsen a Messing . . 5 ; * 

300 5 Rosshaarbuschkettohen n n . 5 p m 1.730 E Compagnie-Sigualhörner mit Mundstück . 
19.600 f Adler zum Infanterie-Czako » 170 n Bataillons- E 

3.500 5 „ ohne Nummer zum Czako für Feld-Artillerie A 300 ” Mundstücke zu $: 'gnalhórnern ; aj 

1.840 A „ mit Nummer zum Husaren-Czako : 5 6.200 » Futterstrioke 3 x 
19.900 fi Rosen zum Infanterie-Czako n 12.050 m Handschützer zum Ropetier- Gewehr ; z 

2.670 x „ Husaren-Czako > : ; . 5 33 600 Meter Spagatgurten zu Patronentornister 1 M-ter 

6.500 A ZilierA oder BuchatabenWans Packfong ? i $ ; F 190 Stück Traggurten zu Kochgeschirren a 5 Mann 1 Stück 

4 600 s Panzerkettchen mit Lówenkópfen . . . n 4.010 " Pferdefnsssesselu . . 

1.700 : Jägerhut-Embleme mit Nummern ; ń 5.270 i Traakeimer . " € a 

600 K » Adler Ą z 5 1.670 ~ beschlagene Pferdepflö ke . A : 2 
> A Patromenbülter - ; : s tee 2 „ Pferdekarditsohen ohne Handriemen . i Á i 4 

= rtillerie- ichtauszeichnungen A 3. arniturep| Sattelbestandtheile aus roher Rindshaut in ganzen Häuten aus h net 

8.200 Bi Cavallerie-Schützenabzeichen . A 5 500 Sıück Sattel mit Stablzwiesel mit festen en 1. ee ui i oaa 

770 A metallene Arbeit-auszeichnungen n 710 5 n m » a 6 2 
30.500 5 Leibriemen Schliessen . m 970 n n n n » n i 3. 5 ë 5 p 

2.000 E Messingkapsel zu Legitimationsblättern „ 690 n » n n n r z 4, z a ź e 

u) 5 ehe Rosshaarbüsche mit Rosen, für Artillerie n 2 n A a a f z 5 

rothe n n . . ” ~ vorder D " 2 

4.850 3 schwarze n für SATAN 5 s A 5 a 60 n £ [Stantien RE Raczy Grössengattung z = 
80 - Mine ) i 1 i j i : = 40 + 6 zum Sattel mit festen Sei- le E A š 

2 100 5 schwarze 5 mit Rosen, fiir Uhlanen ć ć » 60 » hintere | tenblättern u. zw. zu Sät- len: 28 s z 
500 d ro the n n n 0 9 n 60 ” zd de" 3. 4.1.5. š k 

3. A Federbüsche für Jägerhüte” : : » 50 n rechts-seitege Vorder-Glieder zum Sattel mit bew bla a 
7.770 hs Sturmbänder mit Schnallen zum Czako für Infanterie ; . » 50 n links- „ $ à » 4 er et z 
680 700 = grosse glatte, gelbe Metallknöpfe . . i : , |1 Dutzend 45 n rechts- „ Mittel- 2 n " “ i » 
264.300 n kleine n ” ” . . . . > ” 55 ” links- ud n ” à > k A z 
633.500 a grosse „ weise 5 » A 4 © n 45 » vordere Zwieseln. z k > 2 f = 
N $ kleine ~ f n J ś = mi e hingare a 2 k - " 

\ rosse el 3 sta nó fo mit en F eter Strupfenbäunder zu Stiefeln und Esi e å . i fi 
76 400 ? Eine E , 3 p x s . 2 25.110.000 | Stück ale Sohlennägel i n > 4 ' ; PE 
87.500 4 grosse , a śm uflenón s g ; n "65.500 Paar neuartige Absatzeisen sammt Nagel . [2] Paar 

7.500 M kleine . E p 4 $ 5 100 Stück sohwarzlackierte Rollschnallen mit Dorn kleinere zum Tornister M. 1888 „| 1 Stück 
N f vn weise ” A > . . w a ` n „  gióssere „ 

i h eine s » . 5 a viereckige Ringe zur Infanterie- i ć 3 
28.300 Š gelbe Metalloliven für Husaren-Attila i ; , - „ 1.100 ` n Ringe i WIĘK Be : 
31.900 A weise A 2 5 . | 1 Stück 2 400 - Doppelknópfe 5 i 

199.800 5 schwarze Habba ohne "Tuchlappen è ; . à 5 30 h Finbinghaken zur Säbelkuppel für Mannschaft ddr Reiteriden Batterien A 

100 k gelbe 3 » 3 ; 5 .| 1 Paar 2.400 E schwarzlackierte Spannkloben zum Pa.ronentornister E 
> Paar bian Handschuhe as } a ą * kd on n DRY haken š 

. 5 olihandschuhe mit Zwilchbesatz - E > 6 n eter , n ugschrauben zum 8 annkloben des Patronentorni Ą 
5.200 Meter Czako-Borten fur Feldwebel a z : Š r A 12.400 - Flachöhr mit JARE Gd zum Spannkloben A i 
6.900 > „  Korporale $ & 5 5 11.200 » Leisten zum Spannkloben des Patronentornisters ° f 

330 w Feldwebel Distinetions-Bórtchen von Seide, mit Vorstoss š » 19.800 z verzinnte Tornister-Nadeln , ? 3 x t 
12.700 > n ohne 3 R - 8.800 Paar Dragoner Sporen sammt Schrauben . A $ p | | Paar 
10.800 » seidene Armstreifen für Freiwillige . . . » 6.700 » Husaren- „ n ya 
10.940 w Armstreifen für Officiersdiener . v 270 Stück Kappen | 1 Stück 

50 z Borten zu Säbelkuppeln für Unterofficiere des militär-geographischen Institutes . |1 Garnitur 90 n Kaputröcke a | 

2.270 |Garnituren| Anhängschnüre zu Attila . . . n 330 ” ( fertige | Leibel mit Ärmeln , aus graumelier- | pur Karler- | = 
7.080 , 5 „ Pelzröcken und Pelz- Uhlanken schwarzgelbe 4 $ > 460 - | ; ohne A,“ tem Halina stAflinoe 3 
4.570 s „  liohtblaue i „| 1 Stück 30 - Winterhosen | kach | Springeisen 6 | i 
6.130 Stück Achselschlingen za Pelzröcken und Pelz- Bulncken & í „| 1 Meter 620 ” Sacktücher aus blaugedrucktem Baumwollstoff ] 5 
6.400 | Meter Schnüre zu Czako für Gefreite » . 3 A 56.300 n Leibel aus gewirktem Blauwollstofte der 2. Gróssengattung a 
86.300 r „ ungarischen Tuchhosen . . . . » 19.000 n Unterhosen je zur Hälfte nad der 1. u. 2. Grössongattung . z 
51.200 $ vierkantige Attila-Schnüre r : . a „| 1 S dsk 24600 !Garniture:) Rohrplattenstoff- Kinsatze a”) zum Kalbfell-Tornister M. 1888 1 Garnitur 
2.200 Stück Anhängschnüre zu Signalhörnern . o i .| 1 Stük BUY 5 » n „  Patronen-Tornister s 

350 4 Revolver-Anhängschnüre ohne Federliaken . . . . n 90 " n n » Schriften- n . . . x 
1.800 J Vormeister-Anhängschnüre i . o . : n 370 w » ME . x : s 
17.600 scharlachrothe Schützenabzeichen . n 1.400 Stäck Unterofficiers-Brieftaschen Ę „| 1 Stück 

*) Werden vor dem Verzinnen im Etablissement des Erzeugers von ` Organender betreffen: len Moutur- Depots visitiert. **) Das für diesen Artikeł erwikte Pia ii Koci le 
Wydawca i odpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki. Z drukarm i litografii Pillera i Społki. 


| OAZA 


